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Smutna noc Warszawy. Echa ' eksplozji W .p9rcie nowo.jorskim. 

Wspólny grób bohaterskich lotników 
Zwłoki złożono tymczasowo w podziemiach Św. Krzyża. 

Warszawa, I4 września. Pocią.~ 
wiozą.cv zwłoki bohaterskich lotni
ków przybył około g-odz. I-ei w no
Cy do Warszawy. Na dWiOrcu 0-
ezekiwał() przeszło 

dwa tysiące os6b, 
na ulicach zaś tłumy publlcznosc1. 
Kondukt ze zwłokami lotników 
przeciagną.ł ulicą. Marszałkowska. 
dl() kościoła ~w. Krzyża. 

Zebrane na ulicy tłumy zaleg-a
Iv nietvlko ulice położone w okolicy 
dWtOrca, lecz cała prawie przestrzeń 
od dworca do kościoła Św. Krzvża. 

O 2"odzinle 2-e.i po północy na u· 
licach śródmieścia rojno było jak w 
łrodzinaeh 

naiwieksze2'o ruchu dzłenneg-o. 
W cią.g-u dnia dzisieiszeg-o pod

:demia kościoła ~w. Krzvża, w któ
rych złożono zwłokI lotników sa do 
st~pn.e dla publiczności od g-od-;iny 
Q rano do 6-e; wiecz. 

Tutr() o 2"odzinie I0-ei rano odpra 
wlana zostanie msza żałobna przez 
ks. biskupa Galla. Nad otwartą. mo
goiła wyg-ł>oszony bedzie 

szere2' przemówłen, 
kto~ r.ozpocznie szef a.eronauty
ki pułkownik Rayski. Zwłoki ś. p. 
por. Żwirki ł ś. p. inż. Wi~ry zło
żone zostaną. we wspólnym g-robie 
przyd'zielonvm bezDłatnie przez 

ks_ kardynała Kakowskiego. 

PODZIĘKOWANIE. 
Warszawa, 14 września. \Vdo

wa po ś. p. por. Żwirce oraz siostra 
ś. p. inż. 'Wigury nie ma iac możno
ści p,odziękowania wszystkim za oka 
uno współczucie i pomoc 

złożyły w prasie oświadczenie, 
fe przed zupełnem załamaniem się 
1)'Od ciosem straszneg-o nieszczęścia 
uchroniło je ~łówn!e to na iszczer
sz~, serdeczne ws·półczucie i świa-

domość, że w og-romnym, swym bó
lu ople.ra ią. sie o 

rami~ całego narodu. . ... . 
'VV dniu wczora iszym rozeszła 

sie wiadomość o nag-łym zg-onie wdo 
wy po ś.p. por. Żwirce. P. Żwirkowa 

Pan Kirski dowiedział się o stra
sznym wypadku podczas nabożeń
stwa w kościele Klarysek. Ug-odzo" 
ny tym okriOpnym ciosem, Qadł zem 
dIonv i musiano ł:[O wynieść z ko
ścioła. 

miała rzekomo umrz'eć wskutek ARMJA CZESKA ZŁOtVŁA 
anewryzmu serca. N a szczęście po- I KONDOLENCJĘ NA RĘCE MARSZ. 
g-łoska ta okazała się nieprawdzi- PIŁSUDSKIEGO· 
wa. Powstała ona wskutek cieżkie- . Warszawa, 14 września. Mars'zatek 
2"0 omdlenia w iakie popadła wdo- Piłsudski. otrzymał następującą depesze; 
wa po bohaterskim lotniku podczas od dra V iskovskyI' ego, ministra obrony 
transportu zwłok. . oaJrodowej w Czechosłowacji: 

"tkscelencjol W imien'iu Armji Cze
:hosłowackiei proszę Pana i WOjsko 
Polskie o przyjęcie wyrazów głębokiej 
symp-a'tji z powodu tragicznej śmierci 

NIEURZECZYWISTNIONY 
PLAN Ś. P. POR. żWIRKI. 
Bvdg-oszcz, 14.c). Według ustalo

ne.g-o planu ś. p. por. Zwirko miał 
zamiar przybyć incog-nito do Byd-
2"oszczy wraz żona i dzieckiem. Jak 
wiadomo. właścici el wielkieg;o zakła 
du frvz;erskieg-o, p. Kirski. przy 11-
licy Gdańskiei. iest teściem naszeg-o 
bohatera przestworzy. Na zaprosze 
nie teścia właśnie Ś. D. Żwirko miał 
przviechać w dniu 20 bm. do Bydg-o 
SZCZy. celem odpoczynku po meczą.
cym locle okreżnvm dookoła Euro
DV oraz f}O ... niemniei meczCj.cych 0-
ficjalnvch przvięciach. 

Po kilkudniowym f}obvcie w Bvd 
Q"oszczv państwo Żwirkowie za" 
mierzali nastepnie skorzystać z za
proszenia dyrektora na iwiekszeg-o 
hotelu w Zak60anem .,Bristol", aże 
by tam ~j)ędzIć c.alsze sześć tv~ooni 
i skorzystać z zaofiarowaneg-o mu, 
zasłuione2"o od~"' czvnku po' wiel
kich trudach i odniesionym zwycię-
stwIe. . 

Nieubłag-ana śmierć naszeg-o 
zwycięzcy i bohatera narodoweg-o 
nie p'ozwoliła na urzeczywistnienie 
tych planów. Tymczasem stało się. 
inaczej. 

por. pil. Zwirki. 

Posrukiwanie ofiar ekEplozji kotła na stat lnl "Observation" w porci~ nowojorskim. 

Smierć tego bohatera, który ostat
nio zdobył dla Polski w.awr~yny w 
Challente'u międzynarodowym samo
lotów turystycznych, jest dla nas tern 
Wi~~~q~m~~z~~onp~0~---__ • __ mM __ 3amaaW_--------_~VDmD-__ ~W_" ______ _ 

tji ~rożenia n3im wizyty w locie do 
Czechosłowacii. l?;dzie entuzjastyczne 
przyjęcie było dla niego Drzy~otowa- Ostatnie chwile Gorglllo"\va. 
lIe, Skazaniec przed śmiercią rOlmawiał z popem, 

Minister obrony narodowej dr. Vi~ _ 
skovsk,,·'. \ Paryż,. 14.Q. P.A.T. Wstępne iecia popa. Przed śmiercią. GorR'u· 

W odpowiedzi Pan Marszałek prze- I czynności do eg-zekucii jak obcina- łow pcwiedz iał: 
slał następującą depeszę: I nie włosów na karku i wycięcie koł" -- Nie iestem monarch istą., ani 

"Dr. Viskovsky. minister obrony na- nierza u koszuli wprawiły Gorguło·· komunistC).. Umieram iak wszyscy 
rodowej - Praga. wa w stan chlopi w Ros ii Sowieckie;. 

Bardzo d'liękuję Panu Ministrowi za wysokiel?:o zdenerwowania. Skazańca W"\1)rowadzono na pod 
sordeczne wyrazy współczucia, które Przez cały czas morderca prezyden- wórze więzielllle i o g'odzi n' e ~-ej 
(ltr~ymalem od Pana i Armji Czechosło I ta Doumera szeptał niezrozumiałe min. S2 
wa-ckiei ,z powodu tr sdcmej śmierci. "ł(H·~ j WX011 ("11 zg-0qził się na. pr7:y- ZErilotynOwallo. 
por. ZWIrkl. ' --"--,m~---

Jednocześnie proszę o przyjęcie 
mego serdeclIllcg'o podziękowania dla 
tych dowódców i oddziałów Armii Cze
::hosłowackiei. którzy oddali honorv na 
szvrn dzieln,'m lotnikom i okazaJj 

tak wiele żołnierskiej życZliwoścI 
\'/obec tego tra~lczneg'o wypadku. 

Marszałek Polski Józef PHsudski 
Minister Spraw Wojskowych", 

Wsłrzilsa ;ący 

Zmarł z głodu 
zgon zredu:t~owane-go pracownik~. ·, 

na ~rogu swego pracfłdawcy. 
Warszawa, 14 września 55 letni Ka ' iego zakładach graficznych. Zredukowa

rol Krzemiński, zecer. zamieszka f y przy ny przed niejakim czasem, mial u 'Iwego 
ui. Lvtniej J 6 w War.szawie. Dracowa~ b. chlebodawcy ieszcze pewna kwot~ pl~ 
dłuższy czas li Leona Komorow~kie~o ,,, :tię~na do podjecia. 

----------------.. -~ .. __ II:IQ!ilZliSs;o:alllll.lD:_ ....... ;i.1i." lĄ\"I!a;rmI:' , I Mimo czestego odwiedzania swego 

Zna.czkl- poczto ............ e Z d" l-t "? . pracodawcy, ten ostatni ...".. az rosc czy 1 OSC zwlekał z zapłata należności. 
ku czci bohaterów. I E·I t dO. 0' · t kO W dniu wczorajszym Krzemiński U' 

Warszawa, 14 wrzeSnla lak słychać ników śp. por. Żwirki i inż. Wigury. pl ·og rage II mI osnel a.ncer B. d3.ł sie znowu rto Komo:owskiego i ~ai~. 
M P T l f , Z dl I l k " k 3 l . - dat zapłaty podnosz:;c ze od rana n'kt w łnisterstwo oczt i e egra ow umie naczki te maja być przeznaczone _ a 'I Kowa s I s azany na ata w ęz;.:~nla. I, domu' , 
na wypuścić nowa serie znaczków pacz frankowania listów nadawanvch p·)Cztą 
towych z odpowiedniemi wizerunkami dla lotniczą. l L6df. 14 .... rześnla. Rowrawńe przecpko I również chciałaby ze mną umrzeć· Jak strzeh. I nie miał nic w ustach. 
uczczenia pamieci tragkznie zmarłych lot I Ksaweremu Kowalskiemu o zabójstwo ta:ncerki lem, z jakiego powodu dokładnie nie pruni~~am \V czasie długotrwałego sporu o i1al('ino~ć 

z .,Louvre'u" Anny Pnzydw.()I1's.kiej dokonanej słyszałem tylko głosy ludzkie, gdy przybyli są . Krzemiński, zdenerwowany, nagłe upad! 

Wyrok W procesI' e SZP)· cbro' dkl- 13-go mada w }:ij rni-eszkanru ~y ul. Sf.e~iewi- siedzi na ratunek lecz byłem oszołomiany. I stracił przytom~o~ć .. 
• cm Nr. 29, pT'ZY'Słu-cMwa,ły Się tłumy pubhcz.no- Przew' "Czy ona też strzelała?" Po prZ("nleSlen'U do bra:nv 7.D1arl 

Król kasiarzy" skazany Da (; lat w~ęzjen~a. I Śc.11. , . Osk. Nie. !Jrzed przybv~ie~ ll>!carza po~tcwia. 
" ' Po SJm\wd!z:erull PeTsona1jJ KowaASlki na tly· Przew. Czy słyszał głos .... ··3ydworskjej, wzy ZwłokI przewIeZIono do prosektollUffi. 

Wczorai wieczorem po 4·~odzinnej · trzech na 3 lata wlezienia: Mirecka - je tanłe przewOOn-tezl\cero pTZ}cznag sci~ do wtny. wający ratunku? ~~ ... ~...:..-:;. ;;c;;.-rn::= 

naradzie sąd okregowy wYdal wyrok w dyna kobieta na ławie oskarżonvch- na 
procesie słynnych kasiarzy. G!ówny oskar jed'en rok więzienia; pozostałych trzecn I PRZ~B1F.(i TRAGEDJI. Osk. Nie. 
żony Cichocki-Szpicbród~a. i Ste~p~1 ZO~ oskarż.onych uni~winniono. Skazanyc~ na Następnie Kowalski głosem przytłumionym I (Dokończeni"" ze 8tr. 2.ej) 
stab skazam na 6 lat w1ęzlena pIęcIU łn~ lvchmlast pod sIlną. eskorta odstawIono i przerywanym łkaniem składa wy~aŚ1Jienia: WtiP.'.!Uiil#W 

nych oskarżonych - na 4 lata więzenia; do więzienia. uW przeddzień zbrodni, udaliśmy się wie-
MiM SP •• , 

czorem do mieszkania Przydworskiej, gdzie ona 
zajmowała się robótkami ręcZ!lemi, ja zaś czy-

Po uchwaleniu francuskiej· odpowiedzi dla Niemiec. talem ksi'lżkę· Około godzmy 22,30 Przydwor-
ska oświadczyła, iż czuje się zrnęczan" l pra-
gnie się położyć spać Prosiłem ją, by pOIWO
liła mi skończyć ksiąikę, która mnie ogromnie 
zaciekawiła. Położyła się w6wczas do Mika i 
zasnęła, a ja ułożyłem się po godzinie na ko
zetce I zasnąłem· 

Zziębnięty przebudziłem się po godzinie, a 
w6wczas Przydworska obudziła Ilę r6wnież i 
czyniła mi wymówki, ił nie połołyłem się obok 
nie'. 

Uczy:niłem to wówczas i apaliśmy razem 
do rana. 

Około godzłny 7 -ej zbudziliśmy się.· W CZ3. 

ale ~~ieranla toczyła się między namI rozmo
wa w czasie kt6rej oświadczyłem, źe jestem. 
bez praey i MUJZę IIkońeą~ z łfd_. Rewol_ 
wer leuł na 11tole. PrzydwohsR4' prosiła mnie 
bym tego nie czynił, oświadczając, źe I OM 

f ~,a:;:*i7=~dzf. 

l Prywatnie dolar ?apierowy w ża 
daniu 8.GI, w płaceniu 8.Go; dolar 

I złoty w żCj.daniu 8.06. \ płaceniu 
8.04; funt ang-ielski w źą.daniu 
~I.IO, w płaceniu ~Loo; rubel złoty 

Goście ze Szkocji. 

W czoIłlj przybyła do Warszawy z Gdyni wy cieczka literat,Pw i dziennikarzy szkockich. 
W wycieczce biorl! ud~ał: czołowy pisa'rz fzkocki Compton Mac Ken, dyrektor 
ladjOltacji w Edynburgu Cleghom Thonu;on, zastępca dyrektora radjostacji 
Moray Mac Larren, ~ znany kom pozytor i kierownik muzyczny radjostacji 

Csłonkowie gabinetu franCWIk.i'ego po uch walJeniu odmOWll!3j odpowiedzi 
midI! not" w apmw.iIe wolności zbrojeń. Od lewej strony ku pra'wej: l) 
Palmade, 2) min. spraw Renoul~ 3) prem jer Herriot, 4) nUnister Paul 

na nie· 
min. fin. 
Boncour. 

w żadaniu 4.6~. w płactniu 4,6~; 
marka w żadaniu Z.II. w l-..łaceniu 
2.10; za 100 franków francuskkh 
w żadaniu ~ .~.10. w płaceniu ~s·oo. l 

w Edynburgn John Whyte. wybitny publi cyata Philip Jordan, ret).lklor naczelny 
"Glasgow Evening News" Nillar i redaktor naczelny "Radio. Tim.cs'· El"ic Masch. 
witz. Wyc~eczce towarzyszy tlttache amhasa dy polskiej w Londynie p. Fr. Bauer
CzltItlom.ski. Nb ilustracji widzimy gości szkockich, których część przywdziała 

n.Iej pod5ekretarz s\b:au. 'Ulrodo'ł\''tJ stroj~, na Dworcu Cł6wnym w Wars:tawio. 
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Epilog' tragedji miłosnej tancerki. Zdarzenia i wypadki 
znawał w czasie ślcd;;twa 7 ubiegłej doby. 

Straszna "brodnia obłąkanego. 

Zmasakrowane zwłoki' w zamkniętej piwn~(y, (Dokończenie ze etr. l-ej) 
Przew. ile zarabiał w czasie pracy w Rudz

kiej Przędz.al.ni 1 
Osk. 109 zł. tygodnIOWO. Ojciec m6j jest 

majstrem murarskim, doŚĆ zamtliTly1U przeto 
w domu nic nie dawałem na ut:.. mI' ie, lecz 
pieniądze zarobione zużywałem 1', ,"- ,lasne pO
trzeby. Miałem Ol!zczęd:no~cl w .umie 600 zł. 
oraz motocykl, lecz gdy utraciłem prac~ sprze
dałem go. 

Dalej zarówno Sąd· ,ak 1 prokurator ora.z 
obrona dąż, do wyjaśnienia stosunku między 
zabójcą I jego orar'!, powody zatrzymanIa 
PrzydworsKiej przed wyjazdem do Gdyni, gdzie 
otrzymała posadę fortancerld. Pzewodnicząey 

zadaje il yłanle" 

Kiedy pomał Przydworską T 
Osk. W lutym 1932 r. B · ';li~my się nieraz:. 

}> aciłem 'IV Louvrze rachunld po 20 do 200 zł· 
Przew. Cz:y misł się zamiar teni~ li przed

worskę? 

Osk. Nie 
Przewod~. Czy utrzymywał blibze stosunki' 

O&kari. Czu1em, że umrę i było mi wszystko (-) ZaJtarg mliędzy R:el!clJ~lem a rządem 
jedno. ~zeszy n~ się zaostrzy«. Komisja Główna Białystok, 14 września,. W oj~wódzki pręgami na szyi 

Przew. W jakiej pozycji strzelał ~ Re,ichstagu zaiąd>afIa, aby przed mą stanął kan- szpital dla umysłowo chorych wChorosz Służbie, śmiejl!c się, 
Osk. Obo;e leżeliśmy na ł6tlm. c1eorz Pm>en i minis1er spraw wewnętr:mych czy. stal ~ę widO'W'ruą tragicmrego i wetrzą wesoło oznajmIł, 
Przew. Co was łączyło obojga T Oayl. Rząd PatPe'lla wyslial pISmo do prze- eającego wypadku. że zamordowal S'I .... oh ,.ŻOllę" ł nare8lCU 
Osk. Głęboka sympatja wodniiCIZącego k-iJnllsjl. w kt6rem zaznaczył,:te Do kancelarji szpitala przybyła jakaś się jej pozbył. Po dłuższych poszukiwa. 
Przewodniczący: Czy 'robil Przydworskiej I ż~en z miniStrów. nl~ zjiłlwi sIę na posiedzen~u kobieta i podałt.l się za bliskI! pr1:yj\łciółkę ni\1ch cał.ego pbrku i budynków szpitalnych 

wym6wki, że tańczy z innymi? RerchSltagu. dopókli prezydent Goering me oofnle 30-letniego pucjenta Mi.ko1l~ja Kalinow~kic znaleziono wre,jzcie w piwnicy w ruinach 
Osk. Nie tu przccież był jej zawM. swego Fstu O OIdrz.uceniu dekreltu. rozwiązuJące. g'o :re Starosielc. K<lbiICta ta prosiła o ze b. pałacu Bnmickicb, potwornie :mnasakr 
Adw. Blłyk: Co oskarżony rozumie prze t go patlamenŁ. zwolenie wane zwłoki kobiety. Jak mtalono, warja.t 

okreAlerue ,,głęboka sympatja"! Pr,::zyd€'nt Reichstagu GoerlJim.r wysrał lisIt do '114 widzenie sit s cMrym. udusił przybyłą kohietę, po walce 2l nią sto 
OskarżoDY namyśla się prz('z czas dłu~szy, prezydenta liJindenburga, prosząc go o t1iI~W'lo· Zezwolenie zostało udzielohe. czonej. 

poclem ośw:ladeza, i t Dnpewno się oboje kochali. czne uchyle,n~e dekretów gospoda.rczo - flnamsO- Kalinowski, którego wezwano do kance Zwłoki zabl'lzpiec~ono do przybycit 
Prok. Czy w okresie, gdy przyjdnił lię z weh. lbrji udał się WI'.lZ z przybyłą do rozlegle 'władz sądowo śledczych, toż~lmości ofiary 

Przydworsk~, miał narzeczoną? Pismo Ooertmga wska.z,uje, te kategoryczn-. !lo parku szpita1n'ego. Po upływie 4 g'otlzin zbrodniczego Curjata do~ychczas nit' zdoła 
Osk. Tak Miałem oficjalną nauczoną w oso- votum nleufmo~cI wyrawne kano1 erww l Pa- Kalinowski wrócił do Ilwego oddziału !!zpi I no usta1i6 z powodu braku ja'l...ichkolwiek 

bie niejakie·j Trajan6wny, lecz n dwa tygoonie penOWli ~rnto byĆ powodem us1ą.IJIerua gabtne- talnego z podrapaną twarzą, i krwawemi tlokmn.entów PIzy zwłokach. 
przed zabójstwem zerwałem z nią, a to również tu przec!wlro, któremu wwOW'lada stę 95 pro-
z powodu bralru pracy. <:'!ont reprezentantÓ'W naJrOOu nl~'ec:kleg'o.. 86 e '" e" b 11 • . ke h 

Przewooniczacy: et' .. amierzal wobec tego Autor l!,iu proo! prezydenta Tidndeillbu:rga o lięZn O, o!szew!c te 
zrobł6 II sobą ~koro s llarzeczoną zerwał a z cofnię-cie PalJ)e11O!W'i zaufa/Tl'ia. lakiem prezydent do Polski·. 

'k .' do tych czas obdarzał. powróci jutro 
Przydworskll kt6rll ochał nIe mIał zamiaru D h R I .~_.~ 
i 

... nić' o gmac li echsta,gu W1"'lV\,1LYU> 'W nocy Donoszą. ze Stołpców, iż w zwią. m!erskie,' i b. proboszcz para fii ~'o' 
11 ~:ue • ..., •• 

Przewodn A jak Pr'"'dwors'-a odnosl"a -'ę OK' . i t t' pullCJa l prze]J1Towadzl!lla P'OlTl1furro prot~tu dy- zku Z ma iacą. nasta.pić w czwartek §doła św. Aleksandra w Kl1f1wie , M' .. 1 '" S arzony me um e na o pv ame C' . powie- , . • 
do oskarżon~go? d • ć." . fC<KtO'Ta gtmachu rewIJz}ę. rzekomo w po&zu,knva- I~ b. m. wymianą. wi~źniów p.olityc z ks. \V. Skals ki , ks . Sokołowski. ks. 

Oek· Tak. 

Osk. Moźe myślMa, te ai. o~eni •• Była d~~ Zle nl\1 malSzY'l"v pjekiielneJ. nych miedzy Polska, a Sowietami Boialski, ks. T óźwik, ks. Prewen-
Inteligentna, ezy jednak była wykształeoD:t, Bo przesluchanfu śwtdów kitórzY!llk nowe- (-) S a[l1~)Jld .Lamjąoa RodzIna" puJkowni'ka odbyła sie konferencja komis ii pol- czulski, ks. Troski, ks. Przerębie!. 
IIle wiem. ,~o do sprałw'Y nIe wnifeśl,l, zabrat gł05 prokura- I t!utchinslJ!l~ zoo~~t odnaleziony w 1J'OIbmli Gren. sko-s 1wieckiej, która ostatecznie u - ks. Andryszf:'wicz i ks. Sawieki, 0-

rot'bó' który domagaJ się suro'Wegl() uka.:anioa za- la.ndl'1. Pasa ; erOlWlle zO!'tal1l' wiZJI"'"l na okr"t }'ł' k ł' P Przew. Czy często nocowel u Przydworskiej? je ""'" ~ sta 1 a prog-ra ~n wymIany oraz raz dwa i sjęż~ praw,os aW111. 0-
Osk. _ 4 razy w ei/łgll okresu znajomości. y. WYROK. Rzqd rume-ryikański podjął łnicjat~ za.'kalZania lis~ wieźniów. zatem beda wvdani znani polscy 
Przewoiln Kto wynajął mieszkanie?! Po naradzie Sąd ogłosił wyrok, którego mo- lotów transart:1antYcldlCh. podearnowanych JedynIe którzy zostaną. wymienieni. W śród działacze: Marcinowski, Tarosze-
Osk. Przydworska. Byłem Z' nill wówczas I cą 27-letni JCsawcry Kowalski umany został dla rozgłosu. wymienianych 86 wieźniów bolsu- wicz i Borowski, którzy skazani by~ 

pożyczyłem 40 zł. albowiem za pierwszy mie- winnym zabójstwa fortancerki Anny Przy- (--) W ChIle doszro do pcrr.ownego buntu wicy wydadzą. II ksież v którzy I S li pr~ (O z sady sowieckie 
si~c zapłaciła 80 zł. dworslrlej l '!'Il przestępstwo to skazany zestał koml1n~.s ty.:znYch studentów. Polficj.a opa1110'Wala bm. przyiadą. do St.ołpc'ów, a lU ia- na dlmde ciezkie wlezienia 

Przew. IlA z3:o:abiala jako fortancerka 1 na 3 lat:! więd~nill z pozb:l'Iv!€!tiem praw. Sąd sytua<:Je t areslitOlWala ws~'s,tkkh sprawców. I nowicie: ks. infułat T. Skalski. ad- (odbywali karę na Łubiance w Mo· 
Osk. 11 zł. oraz kola..:,'". zasądził koszta tV """'SO!'.hS'C\· <:łolyc'l 200 PnodCZalS wa1k! ~ gm~ch uTIlwer.sytetu trzy 050- ministrator apostolski d iecez ji ż vto- skwie). 

, " - l na by Z'OIS~ary zab:t-::. k l~kad:dp.ląt odnl'Osfo rany. _ 
Przew· Dlaczego oskadony odmiennie ze-I rzecz matki zabit'lj tancerki. (-) Naczplni'k wYdzTah statystycznego w Warsza ~s kI. z ziej 

Dzi~ z~ć- 'en- k - - I ŁodzI P. P.dwalfd Rosset zamianow.<lny zoslall • •• • 8 ~ a~ .. I.. Je sl~zyca. <:zfonJdem _ kort'S1>Ondcnte. m włoSlkleJ il1lstyŁuoj! W drogIe, bmuzynJe 
Rozpocznte ~"'ę O godz. 22-e"... , !1 au:.1roowe!, p n .•. Comiteto Haljano per 10 Stu- ((oło. 14 wrześnIa. KQilIleollda policj: nowdato. dziony samochód zatrzym3. :). 

Dzi~ nastQpl niemal call'owite zaćmienie księ I Wygląd nieba jednakże nie będzie inny. nit pod- dio dei Problem! delia POJ>olao;ione" w uznaniu wej w Kole otrzynlala tele{onogrrum nakalZllją- Pro wa<lziq" 1('0 kie rowca mejak! 
, 1" • d ' l cy n..trzvmar.:1! samochool\l wartości 111.000 dol Władvstaw Szatkowsld. 

)'CL a~lęl~my JeeziCze ~ przepi~k.ne .zeszło czas całkowl,pgo zaćmif'ni~. Warunki. w:dz~lllności I Z2~ 'lig. polotons~h l'a polu ba.dafl de.mograficz- PiękllS limuzyna wstała skrad2l! O'lla na u.Jicach zam~eszkaly w \Varsza'.\ue. 
roczne z1awIska. podczPI ktorych elen z1pmski I'ędą h.łrdzo dogodn~, gdyz środek zacIDleD1a przy I nl ch. PoznanIa członkowi zagranńoz misil h:mdlowei. Przy SzatJ,owsk im 7nal !.'zio!1oO wszelkie 1)0-

stopn!owo zakrywał tarczę . księżyca. aż wreszcie I.lIela na gorłzin!; 22. i (-) W M:l11dżurji dOSZł O do ponownych Na zasadzie zaw.::oComten,ia :tomenda.n~ po:1ic,1 i trzebne do llrzekr.o<:zenia I1;Twicy dokumenty. 
uastały półtoragodzinne ciemności. tak, ze widocz M0'11e111 y zaćmienia si~' krwawych walk mięuzy powsta licami chi/Iski... w Kole w ydal odvo"";l,;d llie zRrządze.ld.a dz: ę- Swft'ra. - :d ~dz !.eta o<;aodwllo w wiic z:reriu. SaIOlO, 

następuJące. i :l d ki którym wczoraJ o godZlinte 11 w.icczór SI'k ra- chód z:v.'r6cono praw em "faśc ' iclow' 
Ile były wszystkie cwia:ady. a księżyc świecił bar w~chod księ~Y<:1l g. 17.3.:1 m po' {li'" 0dztwem gc,nerofa Ma (który wed- .. ' t1 'le l. 

d7.O dabym bMlD31'no-czerwoJl','Jn świ~tłem. Otół wej;ce ksirryrl! w .. 61eień ziemi g. 19.05 Ing donieslel't japońskIch d~.wllo już mIał Zg!- Uczenica pod -sa.mochodem. 
potłCztl~ obecnego Ilaćmienia ekh Blemski zakryje wejide księiyca w cień g. 2018 llI1Ć). a oddziataml jap:ońsl( " mi. Clnliczycy od-
Irlko 0.982 średnicy tarczy księżycowej. Efekt bt'" środek zaćmienia g. 22.00 l ieśU kilka zwyci ęstw I zbliżaii\ się do Charbi... Kronika Pogoto","ła Ratunko'W'ego. 
,hie ten. że tylko w,ziuteńki cQbek księzyca brdrie I 'VYjśde księżyca z cienia g. 23.43 IlU. Lódt, 14 września. W dn~u W'CZOrnUszym o fela Zajwrnan, uczennica szkoty PClW!zechnej, 
jdsny, zaś reszta c"łkowicie pogrążona w dl"łliu wyjście z półcienia 15. 9. g. 0.';6 (-). JeżMcy pols~y ztjob~' li w Rydze pt!- godZinie 6 J>() polllł<inJ'l1 na uJ1cy Porudtlil)~ęj~arz lJ()l';otQwla ratunkowe.zo po udzie\enfu po< 
.~. ______ ~_~~Mm.~~~m~mm.m.-.~ •. ~m~ ~~~~ ~~~n ~fuw~~~MIN~~ ~r~-~!~~ę~~u~~~r~ 

Dr. med. 
I.. (._) W K'lWlu 'ws ~a skaz Jli na ~mierć za z(ll!1lieszlkała przy ulicy P C'ffiorski,ej 31. Za!· ców. nr l. ~g. e I !-.zJ>i .egostwo na rzecz .RoSi! >ndrzej Kataozak i dmalllÓwna odnrosla ogólne oł>rażenia oiala. Le-

powróciła 
Ch0roby skórne, weneryczne I moczopłciowe. 

Zo'W'adzka. 14 tel. 166 - 3S 
Przyjmuje od 8 do U rano l od S do 8 wieczór. 

W niedziele 1 święta od 9-ej do 1,ej. 

DOKTÓR 

J. Sołowiejczyk 
Choroby sk6rne. wene-ryczne , mocz:op.fclQO\ .... e 

powr6cił 

PIOTRKOWSKA 99. TEL.l44-92. 
Przyjmuje od 4 do 8 I 8 do 9 wiecz. 

DOKTÓR 

S. KANTOR 
~oroby skórne, welleryezne i moczopłciowe. 

Ewangielicka 2, tel. 129·45 
Przyjmuje od 8 do 2 I od 6 do 8-ej. Dla Jla.~ od S do I l 

s. Dr. med. 

Warszawski 
po'W"rócil 

Choroby wewnętune 
Specj;tlno'ć hł,dh i lci .. eJ.t 

KILINSKIEGO 86, TELEFON 109 23. 

DR. MED. 

Nie~iażski 
al. Andrzeja S. 
Choroby skórne, wentryczne 

Tel. 159-40. 
i moczopłciowe. 

przy1muje od 8 do 11 I od 5 do 9 pp. W niedzIele 
I święta od 9-1 pp. Dla pu oddzielna poczekaln1a. 

DOKTOR 

H. WOŁ O SK~ 

D I • m. Pa\\ el M,arvllk. Trzem z szajki Teodor Matat- L M t W podwÓorzu p;' ZY ul. ZóraiW1~ 32 spa<N I 
'j k tal k dachu komórek i odni{j~1 złamarue nogi 37-letnl 

spec. ehor. ~enel'ycznych, .kór. ~ j~. ZIOS s naillY na 15 lat 'ę?kicgo wti~zie- Podzięk-Ulwa nie. Wfa.dysJaw Zi-etnbek, z.amiesz.k:aty w tymże do-

Ilych I wlo&ow (porady seksualne) () Wd ś '. I Zarząd Policyjnego Klubu Sportowego w mu. Zte.mbka przew'ie'zbno na kurację do szpi· 
ANDRZEJA 2 TEL 13228 - olwa po . p, poruoztlJlku ZWITce o· Ł d . . 

Przyjmuje od 9 do li l od 5 do 8 Wlec; w 'nledzlele trzymała o~ MarszaJtl:a BUsudskiego następują- .0 Zl składa ~OdzIękowanIe .Sz. P. p. Ernestów taJa. 
I święta od 10 do 1.2 w poło q depesz.;: me, Sa<iowsklemu, Darskiemu i Boczkow_ W bójce uUcznej (Jdn,teśl' okaioozenta 30-1etnł 

. .. Przesyłam pam,1 słowa g!ębokiego wspór- sldem .. , artyst m teatru "Gong" za bezintere. Jan l 26.1etni Tomasz Walcz8lkOlW'ie. z-amieszln!l 

Choroby skórne, weneryczne moczopłciowe. 

przilIIprowadzH t:li~ IUI ol. 
Taugutta S te l 179- 89 

i'rzyJmuJe do 10 rar.o l od 4 do 8 wlecz., w niedzIele 
i świeta od 11-2 pp, Dla pafl odd:J!.elna poe" .. kl>lnla. 

DOKTÓR 

. L bicz 
Choroby skórne, weneryczne mcczopłcio f'e.· 

Cegielni ana 7, - telefon 141-32 
Przyjmuje od godz. 8 - 10. 1.2 - 2. I) - 8 wlecz 

Wnledzlele i świeta od 9 do li rano. 

Dr .med. 

H. Klaczkow 
połnint ':'!t ".,o ł ch.G~oby kobiece 

Peolrkowska 99 tel. 213· 66 
PrzyJmuje cod.:liennle od 10 do 1.2 I od 6 do 8 po pot. 

.. I e ~_ I 
C!lor"'>y skórne, weneryczne i moczopłciowe. I 

lilA WROT l:l, tel. '2ł3-ł~ I 
Przyjmuje od 8-10 rano 1 o · 4--8 wicz. 

w niedziele I święta od 9 do 12 w r.ol. 

ZI 
DOKTÓR 

~'1 WSK 

(zucia z pov'odu ~rnieoroi ś. p. Jei męża. S. p rowne ,?stępy p.odcza!! zabawy ogrndowe~ w w Lutomlerskll. pod Łod:zią. WalcmJk()l11 udz~ 
por. pilot franciszek Żwirko chlubnie zapisał HelenoWle zorganlzowanej w dniU 11 wrzeŚDia lir llCtlnocy le<kaITz miejskiego l>Og{)bo~ ratut1iko 
~i? na ~artach PQlskiego lotnictwa. Trwała pa_I r. b dochód lIl'alSzego Klubu. ZARZ4D. wego. 

:mcĆ. ,aka PO nim zostanie niech pani I syno- . .~ .~ . '1:3 .;,d 
\\'1 ul,nrCJS'(y ból w tak ciężkiej chwili. ", .~ ;:~ '. ~ 

Mimster spraw wojskowych 

(-) ~~::!a,fe~S~~~~:kl. Chorzy na ruptury i różne k lecłwalll 
(-) Bilans Banku Polsldrl!:o za l dekade< 

września wykalZuje pokrYcie b.a,nknotów I 00-

lychmJas{ pfatnych zobowiazap wYfącz!lJie do
tcm 39.28 procemt, złotem ! dew!lZami 43.15 pro-
c.cnt. 
aES~~"=-""~mB"-=~"~z-n-~. 

GABIN.l::TY 

KOSMETYKI LEKARSKIEJ 
Choroby sk6ry i włosów 

SZKOŁA KOSMETYCZNA 
zatwIerdz. przez władze pań,s;Vwowe 

D!r~ med. Lewinsonowei 
ŚRÓDMIEJSKA 27, tel. 143-63 od 10 r. do 8 w. 

Chirurgia kosmeh'czn3, żylaki, odmrożenia. 

PORA.DNIA 

WENEROL061CZNA 
Lekarzy · specj Ill l .i:~hw 

ZAWADZKA ł 
czynn. od 8 rano do 9 wiecz6r. oc! 
t 1-12 i 2-3 przYlmuje kobiet. l.kan 
w niedT.iele świ~ta od 9-2 pp 

Pomoc l skutek bez o . · ... ecU .. 
II RUPlURY. ialeo Id kalectw. I, weIno 
aniadbvwd. ~dTj .Iudki dla t1Gb lud.ldello 
,ą bardso nl.bnpieu... Ruptura ,lai. ait 
", i,llI" t.k lllow. lud~ka i Ironewka .powodo 
" 1~ moł. 'mlerteJue powikłania killlkow~ 

Spectal. e I,ulllu. " .. d .... ort.p.dyc% 
t f.mowa laoi,1 lU.tod., u.uwaj. tadylu. ai, 
\' DI.ltupltunl.\ne I aa'cutuzal",a r ,lp. 

HT " mętuy_n. kobl.ti d_i.e!. N. ak)'.,. 
VłODł. kl(!)Koałupa, przeoiw t ..... or •• -
.fu ałę zarb6w f gruaUc,., lalZn. for.t, ortGpedTCIIle. Dl. .kuywlonyala .'a 

I płuldch bol,cycla .t6p. wkład,. Clrlope-
cyc .. a. S.ttlUII. rę •• I no;łi. 

Swiad.elwlI pochwaIn. w.,.tawili pr.t. unh"uyt.; Vrol. Dr. R. SaJ'" •• 
prol. dr. J. MlU't.chl.r, pro!. dr. 8. Kleł.nowald. 

Spec. J. RAPAPORT ortoped. z r.~o~a 
t.6dt, III. WOLCZANSKA alr. lO, troDt part.. t.l. 221-77 

PrzYll11llj. od 9-1 I od 3-7. 

lJWAGAr O.obi.t. jnriaa.l. al, chory.b , .. t ••• 1 ...... 
UbezpieczonTcb w 1\uI. Chor,..iI m. l..dzl ,n.,jlllul,. 

PODZIĘKO W A NIE. 
Na tern miejscu skllldam serde czne pOdzlekowaule JWl'. DyrektoroWI 

l. IUU'AFO:B:tOWI, zamle8z1~lemll '" l..odzl przy ul. W61cze.fulldej 10 .. 
zaaplikowania synowi mojemu Henry kowl łat 19. choremu Ila IIrum.:. 

Po~rócil ul. 8 Si rpn;a 2. 
Cegł.Unłaua Nr. 4, telefon 216-90. Choroby sk6rne. weneryc:we i tt'oczoIAdowe. 

LeczenIa c:borób 
WENERYCZNYCUI SKOftWYCH 

PORADA 3 zł. 

I skrzywienie kregos1upa leczniczych aparatów ortopedo w obwili ltledJ' 
jui wszyscY lekarze orzeldl. Ze stan zdrowIa mojego IIyna jllt ~upełnt, 

bezuadzlejny. Dzl~ dzlęltl WP. Dyr • .T. Rapaportowi. I!YD czuje 111, bar
dzo dobrze I jest na najlepszej drodze do opuszczenia ł~ kt6re • 
ol)u8l<cza! przez lat dwa. NIedowład kończyn (paralli> jako lIUt~prt1l'O 
przebytej grutUCy kostnej ustępuje dzl~1I:1 staraniom WP. Dyr. J. Rapa· 
porta a co za tern Idzie stlln zdrowia syna me~o lO dnla na dzień po-

Choroby skórne, wencrYCZJle I moczopłcIowe Od 8~.80. ~ i 7.3()--9 wlecz. pravMa się. "B6g zapIać". (-) TOMLSll WlLT~ 
D,bro_ Górn1e1llo al. D.1n'oWllb~. 11. Lec::IIł.nłe lampą kwel'c:ewa. w njed~IPlt ud 10 do 1 po pol. 

Przyjmuje od godz. 8 do 2 I od 6 do 9. w nled2lel~ I Dla pa6 oddzielna poczekalnia. 
I święta od godz. 9_ej do l-ej. Dl .. nia~amotnyah oeny leezn1e. 

SZAFĘ, stół, krzesła używane kupię· Adres do 
administracji pod "Okazyjnie. 

"C O 

" 

Zielona 2/4. 

y U 
Teatr artystyc~,no • liter acki 

(w gmachn "SCALI", Sródmiejska 
tel. 232-33) 

" 
16. 

D.M i dni Daet~,D)'cbJ 

Pał i Pałachon 
W.paniai. fa .. a • Chapllaem p. t. 

_,C A L E~OP 
Wiolka Bomba S.lecha! 

W ;:j~łf/l Wynalazcy prochu 
fUm. Ict6ry .pę ·>fa . mule< I hlm. ktc1ry kddy wid.łać muSI! i aktualD"al filmowe, 

ł'ouątek w dnI powuećnie o 4'cj w .oboty. Iliadxiel •• ł t.tę!. o 12- .. ,. Anon.: Nutępny pro~ram "IO.da _ PAWIAKA" 

Już 1,u~ro, w c~warte.k, ~5. wrześn ia. r. b ... lna- Z !" Wielka rewja aktualna w 2-ch aktach (21 ' obrazach). Napi uli: • 
uguracy]na. premIera w Ielkte], akt'la1nel reW]1 pt. a c z y n a m y g o l C Dr. Pietraszek prof. Ptaszek, O'YeIly A. Włast J Kos Sto Belskl 
\V l'r ogr~ ;;) .1. Napad na Łódź wykona caly z~sp ó r , 2. (jirlaskl, 3. Wątpjl', wykon ają: J. Winiarska i S Laskowski. 4' Z czcg.o onI żyj:I? wrk(l!;a S. BelskI, f,. 'Mala tancerka wy, 
ko-na. A. :-I:cft ~!cl:i i t a~l ce d(j . 6. Ja !';~~Ct:1 t{ur.~m, wykona T. Wieniarsl;a., i. Pośrednik, wykonają: S. Helski, R. f'Jierasiński, S. Laskowski i K. SIUPCZYl1<;!d, 8. Wesołe wiezieni: ~ 
hOnaj:j : Z .. HaJ~.~la •. F. Parne] i K. ~lllPOzyń S~~ 9 'law5zo będ~ cię kochała, wykOnA Z. Te\11~ 10. Przesądna wykonają: J. Chil1'lrko.wska i S. Laskowski, II. Cvrullk zaczyna &Oll~ wy: 
;-olla R. ~I ~raslnskl ~~az. ca~Y 7.('s P~1. 12. z,a, :'urow3na grot~, wylwnają: Z. Halama, P. Parne!. J. ~limaszewski i tanoerId. 13. Wamp, WykOl1,a B. Gi1ewska, 14. AltruistkI, wykonają: S: 
~ hntul kowska J. J. \\ lelllarsl,a. lli. Valse chaloupell wykonaJą: r. Pafllel i K. SIUPCZ:V11Skl. 16. Moze tllk. może nIe wY'kona 7., lcrne, 17. ŻOllllerzykl, wykonają: B. Gilewska I f.a& 

c. e rld, 1~ . S7.wcJkler artllcrist, wykona R. (]jcrasiń~ki. 19. Adam I EWiI, wyl!O!1aJą: Z. ~al anra i P. Parnel. 20. KatJu!;za. wylkrl11al_' J. Wieu!larska, A. Suchcickl 1 tancerkl. 21, 
Choć goło, rocz wesoło, wykona cały z\"spól. 

hei~le,.j&: 1J'. ll'rr,~zft1. Cb ,r.OllTll.tjll.: lI'. FAfnel, IC"polllll~tr:l; 51. iilal~tur.ltl . nal'oratOl'I J. OGlew Ikl. Jtl~r, art, JI. i'arntl., ~tar, AItm. I, ~t'1." C~~~'lln1' li IUiliod~t, J,M o ,. T,l0, II·KI.. 9.~ 11', 



" W królewskiej siedzibie Polacy radnymi wielk ego C a' Hearsła. a. 
y ys j 

twierdzi amerykański 

-Z ,---
magnat 

s~. Simo!, (K.Ujor'.'ja.~.we wr:eln1u'llecl dl. z:ape~a lObie wpływów poli • 
Trudno op15ać Włparuał08C si~y kró tyc~ych. Gdy ukończyłem nuuki. zapytał 

111 pr~omgo - &anta. Jest tutaj wszyst mru>e, co zamier:tam robić w tem życiu. 
ko: p~ękne aptlrta~.mty, kr '~wne ~ywany O.świadc~yłem mu, ze najchęt'aiej objąłhym 
ł zbJOry. obru:~w. arcydzieł mIstrzów kJerOWll11ctwo jego dziennika. My~1 ta nie 
pendzlh, Je.;t w pIęknym parku tube ba- wzbudziła w nim entuzjazmu, gdyż był zd~1 
jeczny base'a, ozdobiOllY mannurowemi po- ni~ je na dziJennikach nie robi się intere 
''łgami Zbytek. aczkolwrek wytworny, łÓw. 

JrWł l co! przycltJemjq,ce80 Ul lObie. Tutaj człowiek, który co miesiąc zarabill 
lIWłaszcza wobec ogromnej ciszy, jtlka panu kilka miljon6w dolarów na swoich wy· 
Je dookoła. dawnictwach, zaśm:tł N.ę gło~uo. 

Obiad podano w wiJelkiej aali pblacu, - Pomimo to zrobilem swoje. Jak pa'a 
'II lt6rej panował półmrok, gdyż na cewie- widzi. ojciec m6j mym się pod tym wzglę 
tlenie składały BO tylko ~wiece. Przy sto dem - - - -
Je poznali&ny gwiazd., Cilmową. Marion -Nie mogliśmy powstnymać się od pyta 
Dbvis. kt6ra <hJ.ia 12go odgrywała rolę pb- nUt, które wciąż Wltlcało nam na myśl: 
ni domu. oro najsłynm.i'ej8zego dtiennika - Czy d'oznał p8lll wiele szczęścia w ty 
na Ameryki, Artura Brisb8llle. pobierają cJu? - z~gadnęliśmy Hearsta. 
eego króllOWekie ho'Jlorarja od Hearsł.a. - Może, - odpowiedzi al. - Moźe ... 

W toku obibdu zdarzył ei., drohny in- Było nczęści~ mieć takich rodZICÓW. ja 
eydenL Ktm zagadnlłł Hearsta mimocho- kich ja mialem. A drugiem mojem lmCZę. 
łem: ściem było, 

- Czyj yaeht je« większy? .Astora ffIiY 
u\ski? 

H.cbrs-ł otbrł UBta serwetką ł odrzekł pól 
tIoeem. niem.d niedosłyezaJnie: 

- Mój jest większy, m6j .•• ' 
W odpowiedzi tej JUk, było nie. lwiadozą 

eego o dumie. Iladowo]eniu lub zarozumiało 
Id. Było to proste .twierdzenie prawdy, 
odpowiedi kisla, i nic więcej, 
PatrzQc na Heanta podczas obiadu, trzeba 

byłl> atwtndzić spokój, uduchowieniPe, lecz 
i pewllle nnęcze'aie także. uwydatnitljące ~ię 
dII .ie/lo twarzy - obliczu człowieka, który 
W tyciu .wem 

osiqgnql WI~·Etko. 
CIO bslągną6 się dało I 

U lubiłem pracę. 

Niema nic pięlrni~jszego nt.l świecie ponad 
prowadzenie dziennika. Lubię ten zawód. 
od utod1A:1lia stworzony jestem ha dzienni 
karm. J es! to zaw6d, 

którego nauczyć się nie można, 
trZleba jut przyjść na i!wiat z wrntlzonemi 
do te~o zdolnościami. Cóż to ro piękny Z8 

w6d! Dzi~ ,~szcze. jako czło'wiek 6tary, od 
czuwam całv ,le/!0 urok. Jest to życie sa· 
mo: W8ty!ltko tęmi. dzień kaMv przyno~i 
CM nowego i dos1'-ucza uowej siły do wal 
ki----

Zamilkł na chwilę. Poruszyliśmy inny 
tltmat. 

- Jaka Jest sytmcja w Am'eryce? 
- NiewlJtpliwie nastąpiła lUż poprawa. 

Zmiahv nie mOllą - oczywiście - ujawnić 
się z dnia na dzień, ",'le wyrażam swe naj 
dt:'b8ze przekonanie. p;dy mówię: kry'Ly8 
,iut minął. W rmjkrót!zym czasie poprawi 

Osob!iwy kong lo 'l'! et 't naro~~woŚ _ !. 

prasowy. 
Rzą.d nowego JJaństwa Mandżu- g-o Ch aro ina t. j. po adl1l11l1straclij 

Go (Mandżurii) nosi sie z zamiarem n em przvłą.czeniu do miasta 
wciag-nięcia do pracy w samorz~dzi e kiEcuna s tTJ gmin POdli1łciskic.h, 
charbińskim wszys tkich g-rup naro- s tan owj,<J.cych iuż oddawna składo 

• io konjunktura bankowa; akcje jut po· dowościowych, za mi eszkui(j.cych I W (J. część m iasta, co ma nast(j.pić n ~, 
szły w góro· .,,," Charbin. Samorzqd ma być wprowa- , iesieni r . b. 

Oporski. dzony z chwilą. utw,orzen ia wielkie- Zda jac sobie spr;::.we z doniosłt 
w - ._ , g-o znacztnia , iakie mieć m0że, z" - ano 

r ówno d la spra wy rOlWO iu pOlsI" , 

Besłlee W eleganckl·ch ubranlea ch mad.żur~k iego zbl iżeni,!- eko n~m i cz t 
CI g-o. lak 1 dla och rony mtęresow g o 

nożem W brzuch za milczen ie. spodarcZ\i'ch i s praw ktt1turalno 

W gOdzinach porannych dokonano w 
Dliejscowości ~an l\figuel mrożącego krew 
w żyłach morderstwa. 

W odległości około 7 kilometrów od 
wspomn. miejscowości położona jest plan
tacja drzewek owocowych należących do 
niej. Pio R'.lpoli. Zamieszkuje on dom w 
towarzystwie źo'a.y, dwojga dzieci i dwóch 
robotnik6w. Podczas gdy Rapoli 11łżał je
szcze w łóżku a żona z dziećmi z najdowa-

Wdzięczność ... 

ła się w kuchni wpadło do domu 
trzech :z:amakowanych mężczyzn 

zapędzili robotników oraz kobietę % dzieć
mi do kątb pokoju i chcieli rozmówić się 
z właścicielem. Jeden z nich udał się do sy 
pialni, drugi trzymtlł straż pod drzwiami a 
trzeci trzymał w szachu kobietę i robotni
ków. Bandyta bił nieludzko Rapoli'ego, by 
zmusić o do wskazania mu miejsca gdzie 
prrechowuje gotówkę lecz hezskutecznie. 
Torturomlł ~ w dalszym ciąp;u nożem za
dając mu głębokie cięcia lecz Rapoli mil. 
c7uł, uparcioc uawet wówczas gdy żg'aął go 
głęboko nch'm w brzuch. Gdy kobieta któ. 
rą torturował drugi bandyta nie chciała po 
dać nrlejeca gdzie l",~ały pieniądze 7Jll'..Ijdu
jllcy się w sypialni morderca pril:eciął jed
~t/em uderzeniem noża ~zyję ni.eszczęśliwe. 
go Rapoli i wrócił do kuclmi. by męc:\ć się 
w dalszym ciąp1 Wlu,z z drupm bandytą 

nad ronI! żamordowanego. 

iest dziś doprawdy zjaWiskiem bardzo 
.-zadkiem a jednakże tysiące kobiet nie
iednokrotnie wyraziło swe uznanie j zach. 
wyt dla preparatów Herba. Po wiela bez. 
skutecznych próbach i zawodach przeko, 
nały się, że jedynie niez.r6wnane mydł< 
Fferba radykalnie uwolniło je od wszeJ. 
kich szpecących nie:!zy~tości cery. Piegi. 
wągry, liszaje itd. znikają szyblro i niez8.. Kobieta od'aiosła ciężki. e ohrl\żema i 
wodnie przy re~lamem uźvwaniu mvdłl' wreSZ'Cha zamknęto ją wraz z dZI'ćmi i robo 
Herba _ zawiera ono bowiem tak sku tnikami w jei pokoju. Poczem' bandyci za
Łeeznie dZiałające ekstrakty ziół leczni· częli prze~zukiwać. mieszkalIli~. ~iewia~o 
czych. Przez codzienne mycie się mydłerr m'o co wpł.lillo w Ich ręce Tloru'ewaz kob'e
Herba zapobiega sie również tworz{ niu sil' Iv dotychczas ni~ mo:i:na było prZI.!!łllChać. 
t~ch nieczystości. Mydło lierba jest spe I~;r order~two to .8~rawiło o~omne ~v~ • .lżf'n\~ 
cJalnie spreparowane dla wrażliwego na na cal",.! IU,'U05Cl San May,llel. POhCJ1 rolJl 
"k6rka twarzy. Krem Herba stanowi idea1 wHzystkr.. bv 'l'l'vkryc morderców. P<>sznki· 
ne uzupełnienie tej 'Pielęgnac.ii: odświeża wania 1; tmdnia fakt, że ani dzit.ci ani robo 
i udelikatnia cerę, twonąc trwały pod. tnicy nile mogą dtlć rysopisu ba'ndvtów. Jedy 
kbad pod puder na cały dzień. Do nabycia nym pilllktem oparcia mogą być ich ele-
iuż od zł. 0.90. I!.'.mckie ubrania . 

oświatowych ludności polskiej, obe, 
no ść przed s tawi ciels twa polskieg-o \ 
przyszh rm sam ornd:7.i e lok a ln y m. f' 
stanowiła P olsk a Izba H a ndlowa \ 
Charbinie wzią.ć n a siebie inicjaty \\ , 
akcji w t e i sprawie. 

W wykonaniu powyższego post" 
nowienia przeprow adzona zos ta! -
przez Izbe ewidencja 

polskiej własności nieruchomei. 
zesta wi enie wysokości obciaże:1 po· 
datkowych ludn o ści polskie i Cliarbi· 
na oraz zestawien ie wvsokoścl Inwe
st v Cy j polskich w Mandżurii .P.j~noc
nei, e-dvż pr zy ob ecny m układzie sto
sunków wysokość im":es t y cyj jobci" 
żeń podatko\'Vvch bedzie niewą.tpli
wie na;poważnie iszvm arg-ument-:m 
w przyszłych r ozruawach na temat 
udziału poszcz eg-ólnv ch narodowi) Lei 
w samorza.dzie charbitlskim. 

Charbin jest miastem o wybitnie 
miedzynarodowym składzie lu~ności 
Zaludnienie mi~sta stanowią., kolej
no wymienieni pod względem hczeb' 
nośei: Chińczycy, Ros ianie, Ukrai'1-
cy. T apończycv, Polacy, Koreanczy
cy, Gruzini, Ormianie, Tatarzy, An
g-licy, Niemcy, Amerykanie, Crecy, 
Litwini, Łotysze, Czesi, FrancJ.z;, 
Włosi, Wegrzy , Belg owi e, DtU'ICZY
cy, Holendrzy. W Angljl nabył zamek. dawniejszą sie 

dzibę Olivera CromW\'!lIa. do domu Iwel/:0 • 
~ryoe .prowadził najplękniej8:1le okazy 
• zwki IItarego świattt., i calem1 latami już 
przebywa wśrM niebY'~ego zbytku awego 
domu. Tutaj podejmował niejednego już 
makomitl!.f!o gościa. pomiędzy innymi teź 
1 księcia Walji. Budował porty w dowol 
nych miejscowościach. by yac.hty jego mia 
Iy gdzie zanucić kotwicę i atanąe 'W przy_ 
..aild... Jednego tylko wyczytać ni:e moma 

Mane""ry :rniędzydy""izyjne na 'Wołyniu. 

Możliwości szybkieg'o i dllżeg-o 
rozwoiu miasta oraz ob3zerne pełno
mocnictwa w dziedzinie :::.dmmisira
cii. bezpieczeństwa, szkoltlic~v;a, s71~f 
talnictwa i t. p .. któr e ma lą być j)rzez 
rzad Mandżu-Go dane przv~Z łel~JU 
samorzą.dowi wielkiee'o C l .1.rb;na.. 1;3 
kłada ia na wszystkich przyszłycb 
członków zarzą.du miasta 

I j "go twbrzy: 
c:r:y Je.t ISCSfŚliwy 1 

Po ohiedrle mprosił nu do awego phi 
~Jtu i tutaj dopiero. przy jamiejszem 
o'wi~u. .konstatować moglLimy. Be jest 
Ifarszy. nit wydaJę ei~ na pierwszy rzut 
oka. PrawdopodobniJa dobiega jui .iedem
dziesiątki, ale prom i aporty zachowały 
mu rzeźko~ i sdrowie. 

Jedynie bliższa ob&erwacja jego l'Wa!!Isy 
domyślić rio pozwala. że ży~ lei)' jul 
poza nim. 

Rear'" naog6ł me ud'złebr wywiad6w ni 
komu. llć1lZ nam bardzo ch~tnie mkomunł. 
ko~ł kilka uczegółów o lObie. 

- Ojciee m6j, - rzekł nam, - był Ieba 
torem w San Francil!KlO i włdeieiełem dzien 
nłka ,.san Franeiaf!O Ex~r". D~ienni 
ka tego 

nie prowoiJzil tik q.1uJuJ, 

Sm Sztabu armji Sumów Zjednoczonych ~n. Mac Arthur obecny hył na mll'aewrach mi\,:dzyclywizyjnych pod Równem, na które 
laproszeni zOłtali równie! i zagraniczni attache! wojskowi, akredytowa:ni w Wursza wie. llu.;tracje przedstawil.iją: gen. Mac 

Arthura w rozmowie z &owieckim attache wojskcm-ym oraz izefa Sztabu generaJ.n~go geu. Glłsiorowskiego, obsel wującego ukcję 
pioechoty. 

, 

duże I poważne obowiC}.zki. 
Z tyturu międvnarodoweg-o cha· 

rakteru Charbina obowiq.zki przy' 
szłej polskiej reprezentacii b~dq 
szczególnie doniosłe, gdyż każde id 
w vstapi.enie b ędz ie siła faktu nabie· 
rało cech W liS ta pie n ia na międzYlla: 
rodowem forum. 

Słusznie iednak zaznacza ia "Li. 
sty Charbińs kie", że "wag-a i znacze· 
nie polskie ; reprezentac ii w samorzq.· 
~zie. pomiiaiac w tei chwili kwalifi· 
kacie os'obiste ie i 'członków, będzie 
tern wieksza. im bardzie; zaznaczona 
będzie państwow.l i narodowa od'r~b
ność nolskiej renrezentacii I)d i'ej oto
czenia w zarzanzie miasta". 

ABEl:. VlROII. 
MARKHAM 

nocy wieściła bliskość śW'itania. Nie wiem, jak to się stało, że Mason dJzenia, nie dano mi odpocząć. 
Jedna z czerwonych latarń stała s"cracil władzę nad kierownicą. Pomi- Nie miałem już ter alZ najmniejszych 

i1a Ślrodku ulicy tak. jakeśmy ją posta- mo wczesnej ~~dziny jczdn ia i bulwar wątpliwośc~ że Mason był Mądrym 
wili, druga była przewróro.na i zdruzgo były skropicme wodą i przez to bCilr- JuIjanem. Jego śmierć pozbawiła mnie 
tana. Ulica wydawała się pusta. Trzy- dzo śliskie Może która opona pękła, a szansy. na k tórą pracowałem od wie
mając Peru, rozejrzałem się beZlr.adnie to prozy ciężkiej maszynie i szybkiej In tygodni. Gdybv Raffy wiedział to i 
naokoło. Jeździe może się łatwo slać przyczyuą powiedział mi prawdę, byłbym się u-
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Po'Wle'6 
8.uerykatiska. KUSI 

Przedrak wzbroniony. 

Z mroku budowli po drugiej stronic katast)"oIy. \V rezultacie nasza zwie- rządzi! zupełnie inaczej. 
ulicy wypadta nagle taksówka. rzyna wpadła dwa raJZy na chodnik. Na gle chwyciłC'ITl ..... się rekami za 

- WSiadajcie - rozkazał mrukllwy wywróciła jakieś blaszanki. zarzuciła ~towę. A może Raffy wiedział? Przy-
STJ(ĘSIClfNlf POCZATKU. nie zamknął ramę, zeskoczył z kalory- grOS - coście się tak guzdrali? . :11Usnęła hy dmnt i stoczyła się na bul- pomnia tem sobie wyraz jego n :varzy , 

Nacselruk wiezienIa " rrankliDIe o;'zymal fera i poszedł zajrzeć do lewej, dolnej Taksówka t~ czekała na nas pra~l~ war. l<:edy mu powiecrziałem , że szukam 
prczk, ornlnalnycb Ustów, pisanych przeI mlo. szuflady biurka. Odrazu zauważył, że od dwóch godZIn. Wepchnąłem do meJ Wpobliżu w.z.nosily się maga,zym.y i M,ądrflgO Jl1ljana. ZdJziwienie, a potem 
d. dZiewczynę. podplsuJ_~ Ilę pseudonimem ktoś W niej przewracął, i rozejrml Peru i. sa!11 wsi~dłem. . bulwar byl oświetlony. Byliśmv już w (;hytry półuśmiech . Wiedziat: Wj~-
P. do Itarszeio od nieJ młodzieflca. które 1:0 się ze strachem po wszystkich kątach - (IdZIe on SIę podzIał? - zapyta- połowie bloku, g dy ogromna' maszy- dzhr! I naumyśln ie nie pDwiedział. 
.zwała Duhroakym. . pokoju, widoczJ1Jie przewidując zasad:z- lem gorączkowo. - Mial auto· '1a zarzuci!a dru~ i raz i runęła w wod" Zdjęty goryczą. zerwa łem się bez 

Ody A1nteresowanle listami doszło do zooi- kę· Zdołałem dostrzec, że ręka., którą - Ten ~aty typ! Miał. Podjech:l- do góry kolami, ;1amysłu i pob iegłem do telefonu. O-
lu. otrzymał uproszenie do bogatego od czasów sięgał do sz.nma lampy, żeby ją zR"asić , tern tu za mm. , W dziesięć sekund później z.nala- strożmo~ć nakazy wala nie dzwonić do 
$Zkolnych nlewtdzlanero kolec Aldr-Icha. któ- drżała i nie odrarLU trama na &ZnUL - GOntĆ go! - rzekłem pr.zez za- ztfm się na skraju bulwLlJru i spojrza- nieg') z dflmu, ale w tedy się nie zasta-
l")' mu poleoił wyszukać autorkę listów l Idąc pociemku ku dnwiom hallu. ciśnięte zęby. - Czy go jeszcze do· łem wdół, na czarną wodę. J nawiałem. Połaczytern się szy bko i l ,a-

I !kar:b zakopany przez DubroskJelo. Naczel- musicd przejść koło mnie. \Vysunąłem I !;onimy? . Cofnąi em się do taksówki. i raz zabrzmiał mi ' w U1Cho jego głos" 
nik WIeZienIa przylał mtsJo I obiecał. te posta- się naprzeCiwko z palcem na R"uziku - O, dog-ommy! Dogoll1łbym, choć Uciekajmy - rzekIem. - Za! - O co id.zie ? Kto mówi? 
fa SIę. aby 10 J posady wyrzucono. , iatarki elektrycznej, ale QIll wpadł tym- b:v uciekał ~molotem. To on przewró- trzy minuty będą tu tłumy. I - Ja - zna pan mój glos. 

Po kilku awanturach w wlęzleoiu przyJęło ~st'm na kogoś innego. Z pod palca (.Ił tę latamI~. . Uciekliśmy PierwszLl Aleją, ściga- - O? Ma pan? Dlaczego pan 5ię 
:elO dymisJe. Roz;poc~ąJ pouuldwania w No- wytrysnęła mi smuga światła bez mej PadłQm olęzko na sied/zenie, czu- I ni krlZykami i na woly\Vanie l11. wśród I :lie zgbsit ZaJl'a,z osobiście? - zapytial 
\llym Jorku. Uwago Jego zwrócił pasałer w kra woli. JeOlnocześnie zatoozyłem się i O jąc, że tracę siły. W głowie mi szu- których dat się słyszeć pierwszy gwi skwapliwie. 
\..lastych spodniach. WSiadł do tUcsówkt I po- mało nie upadłem. Mason wydal stlu- miało. Peru ostmąl się na dno auta. zdek policyjny, Natllratl!l ie poznał mnie. 
iecbał za nIm. miony okrzyk przerażenia i również Pognaliśmy aleją z szybkością pięć- - Dokąd r - zapytał mój kierow- - P~)\viem później . Stalo się to 

w pogom za mm l Jego bogdanh wślllZiDą! SIę mtociZYł. Odepchnął mnie rękami c1ziesi~ciu mil. Dotć daleko przed na- ea. ewo. Ale czy ... 
st, do zakonspirowanego lokalu przestępców. - coś upad to - biały pakiecik zniknął mi UCiekało samotne światlo. Mason mu - Mnie wysadź na stacji kolei pod- - Wiem. Tony wrócił z taksówką. 

Spotkał tam poznanego Jut dawni el w~ród W mroku, za kręgiem światła. Potem ~iat witX!:Zieć, że był ścigany i świado- ziemnej na Osi emdziesiątej Szóstej - M,a par., CZy nie? 
przestępców grotnel:O bandytę Raffy Ouka. świaitlło zgasło i MasO!l1 wypadł do bal· mość ta obudziła w nim djabła. Możt: odparłem - a jego zawieź do bźni - Powiem później. Słuchaj pan ... 
który go znał pod pseudooimem f'ultza. Ouk iu. też byt pijany ailkoholem, lub kokainą. tureckiE'j. Jet2eli w y jdzie stamtąd ży~ - Do cholery z tcm "później". c.~ 
poleclI mu śledzIć weJakiego Masona. oblecu- Mądlry Julian uciekał. Człowiek. Na szcz~ście taksówka miała potężny wy to dosta rcz go Raffy 'cmu. muś pan tu nie przyjechał ? 
ląc wzamJan pomóc mu w lel:o poszuklwa· który mógł rozwiązać moją zaR"adkę, u- motor l ~~częliśmy go do~aniać, Chcąc ROZDZIAl.. XV. - '" widzę, że wystrychnięto mnie 
Il: .. 'I), W śledzeniu Masona miala •. f'ultwwj" ciekał. To mnie tylko w tej chwili ob- 11::CS zgubIc: zaczął ~krę~ać na kiaidym STurCZONE KOLANO. ·t:a dudka. 
pomagać kochanka Guka. chociJzito. To i Peru szukający wYjścia ro.gu. Ą.l~ l to mu SIę me udawało, bo Udałem się na PiGć cliz i esiątą Si6d. - Gdzie pan jesteś ? 

Rafły Ouk kazal rult~ wykrdć Masono- j)oomacku. Porwalem g-o za kark i wY Imał ClęZSZa maszynę od nas. I mą do domu Raffv'ego. Ale ponieważ - U siebie. Niech mi pan ... 
M komprOmitujące zdjęcla fotograficzne. ::iągnąlem na korvtarz. Na szc2ęścic Naturalnie policja mogla się wdać ! nie chciatem dZWOQ1ić, żeby nie budlziĆ - Proszę natychmiast przyjechać. 

W młeszkan!u Masona natknął lIę na rezy- 1v1ason, wchodząc na górę, zapalił świa w na.gz pościg lada chwila. Robiło się jl lUdZi, a na pukanie do d'zw i od tyłu nie - Dobrze, Ale dlacze~(ft .. 
dentke hrabinę Sleffert, kt6ra r6vml'eł pounki. tło W dolnym hallu· To mi ułatwiło u- coraz gorzej. Gdzieś koło Alei Lexing- odpowiecJ.zia tlo, wróciłem do s iebie, Rozł ączył s':ę . 
wala talemt1ic; Masona.. pOO'anie się z Peru. Orav Mason wy- tOńskiej Mason skręcił na zachód. Wypatrzylem odpowiednią chwilę, że- P r zed wyjściem ogoliłem się, I;dy~ . 

N:t~lt' powr(lol! Mason.. kt6rt'go Pultz i bra- przedJził nas o nół minuty. Napewno u- Może w tej ostatniej miil1ucie na- by mnie nic zauważyła urzędniczka, ::zekala mnie jeszcze jedna v;lzvta i 
bbta śledZlil! z ukryoLa. słyszano nas w ca~ym domu, ale to już prawdę oszał'aL Ogromne auto szaro- giectząca na dole przy . li urku, i we- wlożvłem najlepsze ubranie, oraz cza r 

• .. • nie miCllto teraz Zinaezenia. bOśmy ucho- wato spad:zistą ulicą, kołysząc się r..ie- mknąłem si~ na schody . Wszed~el11 tle kamasze i czaruv krawa!! bez szptl 
Jeden 

Mason 
bIenia 

bok odchvlił się ooziomo i dzili. bezpiecznie na boki, P'J."'osto na otwarty pa p iętnas te piętro o własnych sitach. ki, jak na pogrzeb. fal( tyczni e J)!rze-
wyjął z wewnętrznego wyżlo· Drzwi frontowe sltały otworem, bU[W\1If, pod ldórvm toczyły się wody W'ziąłem prys znic i wZI::i ag-nął.em widywał em peWl1C~O rodzajU pogrzeb. 
wąski, biaty pakiecJk. Nasltęp- __ ~yciągnąłem Peru na dw6r. Szaroit I [ast Ri ver. się n(t j'6żku. Ale iak było do pr.zewi- Nie swói wtasillv. naturalnie. (D. c. oj 
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Zdra.dli~e k~ia.ty Czarna t""arz trupa. ([~a l~ ' ~toli[y. pchnęł, dziecko w objęcia limierc" "Ieu,dana w,prawa bandytów. 

łitycle War llzo.-wy ~ kllku 
W'l erszDch. 

Z Byd~cszczv donasza: Dziewczynka leżała w karoty: krwi 
Okropne nieszczęście miało mlej- ze zmiażdżona ~łówka ł złamanym 

sce w domu przy ulicy Kordeckieg'o kre1rosłupem. 

Z Kołomyi donosza: wiedzi na to do strzału, mierzq.c do 
Od 2 lat grasowała na Pokuciu poUcianta, ten w obronie własnej 

banda rabusiów, którzy swemi śmia wystrz:ellł. 

W warszawskich sądach grodtzlkich za
obserwowano nową falę spraw elk5misyj
Dych. Niektóre sądy są. fonnalnie z.awa-

18. Pię-cloletrua dziewczynka Kry- Przywołany lekarz stwierdził lemi wystapieniami teroryzowali lud kładac ~o trupem na mleiscu. 
ność wieiska. Przed 2 dniami Wy· Reszta usiłowała zbiec, lecz Ich po 
dział śledczy otrzymał poufna wia- krótkiej walce obezwładniono,
domość, że bandyci ma ja zamiar przyezem bandyta Tarabasz został 
napaść na dom pewne; 68-letn!ej ug-.odzonv kula śd1raj~ce1ro 1rO polio 
wdowy w Chomczynie, ~-c!u tlQli- ci anta. 

styna Krawczykówna. około 1roclz. śmierć. 

- lone te mi sprawami. Szczególnie wzrasta 
liczba spraw eksmisyjnych w dzielnicy 
śródm.ejskiej . Zjawi8ililO to szczególnie 
jrst groźne wobec zbliżającej się zim" 
Niektórzy administratorzy do&tarczają 
sądom 8prawy eksmisyj masowo. Są 
gogpoda.rze, którzy' ska,rżą lokatora na
tychmiast po upływie ustawą dozwolone
go okresu 2 miesięcy zalegania. Są nato
miMt domy, których gOS'Pod8irze i rzą,dcy 
załatwiają wszystkie sprawy polubownie. 
Niewiadomo, kto leviej na procesach są
dowych wychodzi, gdy-! skarga o eksmi
!Ję stanowi broń obosiecrn.ą. Są lokato_ 
rzy, którzy przewlekają sprawy eksmisyj
ne po 2 lata a nawet dłużej, przez catr' 
c.'!taS ni.e płacąc komornego. 

6-tej po południu bawiła się z innem Ojciec dziecka przed niedawnym 
dzieckiem na balkonie trzecie1ro pl~ " 'czasem przesied'lonv został na sta
tra. Matka za jęta bYła właśnie w 11Jowisko naczelnika Kasy Skarbo
kuchni, 1rdv nade dziewczynka za- wej w Środzie i w chwili tragiczne
ięta kwiatami, przechyliła Sle za g'O wypadku znaidował sie poza 
bardz.o, tak, że straciła równowa~ę Bydg-oszcza. Pana Krawczyka za
i runęła na dziedziniec. wpada iac w wiadomiono tdefonLcznie, o nies'zcze 
przyle~ajCJ;ce do piwnicy wg-łębleni e śliwvm wypadku. Państwu Kraw
Coel1lentowane. czvkom pozostał tylko jeszcze j~de-n 
. _ Przyble1rłym na pomoc mlesz- łSynek w wieku lat 6. Rozpacz matki 
kańcom jak i zrozpaczonej matce jest bez1r1"aniczna. 

ciantów zaczaiło się koło domu i Niesamowitv widok przeastawil 
czekało się oczom sędzle1ro ślecczeg-o z Ko 

na pojawienie sle bandvt6w. sowa, który n!J,tychmiast przyjechał 
Zjawili sie oni późna noeą.. Te- na miejsce. Czarna od sadzy twarz 

den został na czatach koło okna, po zabite~o bandyty, równie wvsmaro
zostali wtar1rn~li do pomieszkania iwana ciezko ranne~o. nl~ pozwalały 
kazali sobie wydać pienią.dze. Pod zrazu ustalić 

przedstawił sie straszny widok. ' 1rroźb." karabinów staruszka chciała ich tożsamości. 
« 

KRATECZKI. 

Zdradzona. żona. 
uczynić zadość ich żadaniu, lecz w Tymczasem zebrała się kobo atomu 
tei chwili 'Policia wtar1rnęła do wnę- wdowY cała \vid, chcac przy trzy
trza domu i wezwała napastników manvch bandytów powiesić. Z tru
do ,poddania sie. Gdv ieden z wezwa d~m tylko pooltcia obroniła zło czyń
nvch Komeluk, złożył sic w odpo- cow. Przykre spotkanłe. 

• • 
Na nłekt6 ryeh ulicach stołecznych po

rostaly jeszcze l'>łupy drewniaJIle telefo
niczne lub tel egraficzne. Słupy takie nie są 
. ,dokoracyjne;·_ P rzed kilku laty rozpo
częło się przenoszenie przewodów pod zie
mię. Dokonano tego od bramy ogrodu 
Saskiego przy ul. Mazowieokiej do ul. Ka
rowej, na. pl. Piłsudskiego od ul. Królew
skiej d~ stacji telegrafu na uJ. Fredry. 
Obecnie rozważany jest projekt uttnie-
62:czenia pod ziemią wS2elkich przewodów. 
przebiegających przez miasto. Zwła!;zcza 
<fotyczy to międzymiastowych linij telefo

Hlstorja dzisiejszych lCrateczeK jest I no tylko zdawało. Ona tw!erdzłla. wpraw G d - h h- W k 'k- " 
n~ep!zyje~a. Wolal?ym jej ~o~óle nie ' dzi.e '.'1 s~d~ie, .ze s~a, na ,:"łasne oczy I OSpO yOI" ra lego er OWS lego. 
plsac. godZI ona boWIem W mOle I was~e wIdZlała. ze, Jak SIe wyraZIła. złapała _ ' 
dobre obyczaje. poczucie wstydu i morał ~wego męża za fłagranta, ale ia w to nie ~wie ofiary pomysłowej oszustki. 
ność. Ja wogÓ'le nie rozumiem. że taka mogę uwierzyc. nigdy w to nie uwierzę. Z Wilna dOn08ZI!: /!t'l l'ny nlicy Sadowej, &kld w ich obecno-
hist?ria .napra\~dę W życiu moS(ta się zda r~je. no naprawdę. nIby 'Z takiej racji. StaŁa mieszkanki miasta Grodnb JuIja 3ci miala rzekomą rozmowę t'elefoniczilą I 
rzyc. NIe! Ces podobnego~1 kiedy w domu ma~ Maclci'ewiczowa i Weronika Szatkówslro mU \Verl", mi. Ale odpowi.cdź jakoby brzmiała, 

Proszę sobie tylko wYobrazIć, ze... siały odbyć podróż Z Wilna do Grodna.. by ż.e auta chwilowo niema i że zostanie 0110 

Nie ja tego nie potrafię wYpowiedzieć. CZAJNIK. . przekO'nać się tu na miejscu, jakie eprytlne nad~lane doprero póŹnym wieczorem. Po 
Ale' postaram się. W słowach. deHkat- , Mówiąc normalnie, histor,la miała się , bywają. 08ZU8~i i j!.lk .dziecinn.ię dały się radziła więc by &ię wyspWy. Gdy się rozbie 
nych i ostrożnych. aby nie urazić nikogo, ' tak: I oszukac wyrafmowaneJ aferzystce. rały oszustka niby żartując zdjęła Il palca 
postaram się powiedzieć o co DOsadza się l Magda Straikowska zamieszkała Zgodnie z meldunkiem, jaki obif! doży ~zlllkow5kiej obrl!czk~ ślubną i hroszkę, IId 
ludzi. To jest coś zgoł~ nieprawdopodob I przy ulicy Zgierskiei micda dwie rzeczy, ły w pierwszym komisarja~ PP. Dl. Wilna Maeldewimowej zabrała zesarek 
nego. i które jej przynosi ły zmartwienia: m~i:a i ' ~ało s~ę to w.spo.sóh nas!ęPujl!cy: i ,z tf'm wyszła, oMecując że wi'eCzorem wró 

Otóż jedna pani posadzała swego mę sublokatorkę_ Gdyby te dwa zmartwienia 1u1Ja ~ackIeW1czowa Jest z zawodu CI j z\1Merze je do W~rek. Tymczaeem 
nicznych. • • • ża że ten pan to jest jej mąż robi z ;nn~ ' żyły sobie oddzielnie. to Straikowska wca p7Jerwszorzędn'l kucharką, rrzYfzedł wl6Cz6r, minęła noc a me2:Dajo

pa~i<) to, co ~owinien robić tvlko z wła: j lebv się martwiła, ale rzecz cała w tell", Jedz był'" ostatnio ~e~ p~cy i)ako taka. fi· l~ej wcią.t niJe było. To kobietom ~dało 
Teatr Nowy pod dyre3rcją Stefana sną żoną. T a pani przypuszczała, że jest I że owe zmartwienia i ,vlv ze soba bardzo gurował~ w grodz.lenskim ZWl~U ełużby !;lę podejrzane wobec czego udały ~ Da 

l{rzywoszewsl{iego gra codziennle wesołą naprawde tak. jak przypuszczała i bYła j' Dlisk~, a jak twierdzi Stralkowska, nawetj domom:lJ, " . I d~vorzec po s~oj~ rzecz~, ~~z tut?j ~u wieI 
komedię lekką W. Sterck'a pod tyŁ "Mi- z tego powodu bardzo oburzona i bardzo za blisko. W tych dniach do lokalu ZWIązku zgło klo?Jnu przerazeD1n dOWIedZiały Mę, ze wali 
łoM jouż nie w modzie" w interpretacji Je- zła, ' że ona jest oburzona a jei m~ż jest j Ja tam nie wiem. jak bvło naprawdę. siła 8~ę ja~aś pr.zyzwoicie uhran~ kohieta i zy j.ch 'zost~ły już. odehraDk'J p~z .peWDł 
rzego Leszczyńskie~!O, Leokadji Pancewj- obumąz. nie podpab Nałem pana Straikowsk:ego podaJ~c SIę za ~ospodynię hrah~ego Wer- kobIetę, ktora p06ladalb odpowloedirle k\vi-
czowej i Ludwika Frit.s.rhego. Reiyserja T ' eł . . d --.lob ani 5ublokato ki - Mal·l·i Berlowskie]' kow5kle~o, zamle3zkt.lłego w majątKu Wer- ty. 

• . . ' O Jest zup Ille nIepraw Ouuu na, '. r, . . k' d Wiln - •. ,~ ł' k " D -. ab" J erzego Leszczynsklego. Dekoracje Karola hl t . N 'b dl 'ak' . ' . Słuchajmy tedy. co mowi sprawozdanIe s~ l po .cm 08Wl C7iY a,. ze poszu uJ~ opIero woWC1:as "n raJD.e uprzytom 
Frycza. .s orla. } Y aczego, z J Iel raCll ta d . dla swego pracodawcy plerwszorzędnej n.?y 8obie, że padły ofI.arą oezustwa tembar 

_. • • • kI pan! k~orv ma w domu. zawsl:e, cI~g!e owe ., . . kuchmistrzyni i szwaczki, które zgod~łyhy dziej, tę t& zapytanie ich czy mieszka ,. 
we dme l w nocy, przed południem I po W dnIU 21 czerwca rb. ~tralk?ws~~ się wyjechać i zamireszkać stale ewentualnie Werkach hrahib Werkowski otrzymały od 

Stwierdzono, fe wiele finn warszaw- P?łudniu, po obiedzie i. przed wieczor· ' przvsz~a ~ do~u w.o:om«:ncJe nal!lUuel ua dłuższy okres czaro w majątkn Werkow powiedź pr2ltCZIJą. 
skich n ie pl' <'iada pozwoleń na zainsta- ~lem, ';'Vłasnij, rodzon(). ~W<ł, p~awdziw~ odpowl~dDlm, f!1lanoWlcle kIedy Str~lkow ski ego. Wedlug złożonego przez nie m~Idunku. 
lowanie urz:~dzeń r eklamowych i z tego zonę, zeby, sło~em. taki , ~all nI stijd n~ ~k,i zn~ldowal Się p?~obno ~ ~tuacll cal- Wyh6r władz związku P'ldł ~ Mackiewi o~ó!ne etraty si.tgnj~ ponad tysil!O Ełotye'l. 
'POwodu nie opłaciło podatlnt miejs:~iego. zowad szedł ?o mne1 ~anl l ~z~~aJ u ni~J kk' emTlednboznacłzneSl I ":VY

k 
raz knel .z Brrł0J' czową, któ;'l" po p'ewnem 'Wahaniu zgod1ii r'o]jcja ws'Zczęła w tej epra'Wie erwrgiezu'e 

W razie gdyby interesowani w najbl ił- tego czego ~Je zosta:",!ł. a lesh 7.o~taW" ł s. <J. ••• o o urz~ o tral o,,:s ą. ze ztapa a I la się udać wraz z nieznajomI} do Wllna. uochodzenie. 
8Z,)m czasie nie uiścili tych opłat, wyrole- to ~em gorz~1. Przeclez czasami taki pan czalnlk S(oriJ,cel.wodv. ktorvm, Dop~r~vła W tern samem mieszkaniu, w kt6rem __ ... ____________ ~. 
!'Zone im będ~, oprócz samy-ch opłat, kary moze znaI:z~ to cze~o wcale nie zosta,,,,H. plecv swe~o m~za l twa.rz Ber.owsk'e1., mieści nę zwiazek mieezkała w charakterz'e _ " 
przewidziane w ustawie o tymczasowem .ale zostaWIł Jes~c~e. I~Y pa,!l i znalez'onp,. . , Snblokat~rka z~skarzvła D~awa wlas- mh!omtorki Szatkowska, która dowiedzi~w HA D J 0-KĄC I K " 
uregulowaniu finans6 w komunalnych. rzecz odda SWOle} zonIe. ktora może wca r.lc'e'!J..e S tralkowsklerro, skutkiem ~ze~ 8zy ei~ o pOlll~nej propozycji r6wnież ~ile 

• • • le nie. b~d~ie z tego zadow<?Ion~. I ~ad Gro<:lzki sk.~'l..ał Ma~dalene Stralkow , cydowała si~ na pozostawienie m~za z ro-
Nie, me. Ja w to wszystko nie wierzę ska na 2 tv$:Ollnle areszlu. Mną w Groa~ i udani~ się na elużbę 'do 

RASZVN. czwartek. 
111..58. Sygnał czasu. 12.05. Pro~am na 'd~ 

bid .. U.I0. Przegląd prasy polsldej. 12.41 Ur 
kom. PIM .. 12,45-14,10 Płyty. 15.00 Kom. l O
!'podarczy. 15.10-15.30 Płyty. Utwory skrzyp· 
cowe w wyk. J. ~,etl'ego. 15,30 Komunikat 
1.0PP. 15,35-16.35 Płyty. 16,35 Kom. dla te
glu gl i rybaków, 16.40 Przegląd najn. wydaw
uictw pr()!. H. Mośdcld, 17,00. Koncert poj)O
tudMowy. 18,00 Odczyt z Krakowa., 18,20. 

Niefednokrotnie poruszana była sPra
wa zanieczysz,czania chodników przez wła
ścicieli sklep6w, wvm atają,cyeh rano od~ 
padki n.a ulicę. W śródmi"'~ciu sprawę tę 
~ściowo unormowano. Raporty doror
c6w miejskich, zamiatajacych ulice, spo
wodowały częste karanie winnych. Go
rzej przedstawia się sytuacja na ulicach 
nieg-ładkich, zamiatanJ ch przez dozorców 
(Io,."mvvch. Dozorcy ci żądajq. od właści
cieli ~klE'f')6w opłat za wynoszenie śmieci, 
w nrl'N'iwnvm r azie składaj~ raporty do 
po1i<'ii. Na tem tle dochodzi do cią.g-łych 
nienor0zumień . W sprawie tej ma być wy
d,ime zarrndzenie komis-ariatu rządu. 

Ta pani musiata się omylić . .lei się pew I Jerzy Krzecki. majątku hrabiego. Ohie kobiety zapnkowa 
, •• t ~-- ły wal;tki, w które za ra.'dą prz;ed6tawicielki 

WE'S •• przyszłego praćodawcy ułożyły swe naj lep-

Hiszpańscy Karlnełici 
!'ze rzeczy oraz got6wkę i wyjechały wraz 
:Il nią na lV:'.l6Y1Y zresztą rachttaek, do Wil
na. 

budują klaszt~r we Lwowie. Po przyhyciu do Wilna pmcodawezyni 
tach tych powstaje wielki budynek, wyrwała im z rąk walizy i zanio~ła na prre 

c JIIii!""Q: A4 Glł.;;:p;g!g 

Ze Lwowa donoszą,: 
Wskutek likwidacii klasztorów 

w Hiszpan ji, pewna ilość 00. Kar
melitów, opuszcza jq.c Hiszpan j~, 
przybyła również z Hiszpanii do 
Lwowa. 

Z inic iatywy tych ksieży budu je 
sie we Lwowie 

TĘPCIE MUCHY 
r ozsadniki chorób! 

nowy klasztor 00. Karmelitów 
obok toru wyścig-oweg-o na P ersen
kówce. wpobHżtt dworca l~ol e iowe
g-o i zakładów elektrowni. Na 1rrun 

ROBERT D1EUDONNE. wska1JUjąc dziecko dodała z przymuszo
nym uśmiechem: 

n1f1-ecko - Mój syn, Jacques ... 
, ~ .. Michał pochyliwszy , !;i-ę nad malcem 

Rozmawialiśmy paląc fajki: kJolega PO(>,ą.łował go w czoło: 
ttl6j po ?iórze Michał Herberlin i ja. - Śliczny chłopczyk ... - z.auwazył 

Po śniadaniu zaciągnął mnie do &we- szeptem. 
go ga.binetu oznajmił mi z ożywieniem - Przs szłam - odezwaŁa się pani 
zamiar zrobienia obja zdu dziennikarskie- Grieve po dłuższej chwili mikzenia -
go po stolicach całej emal kuli z;emskiej. przedstawić panu obecmą moją sytuację, 

W kulminacyjnym punkcie opowiada. do której pan mimowoli oczywiśc~e przy
nia jego lokaj wsunąwszy się cicho do czynił się w znacznej mierze .... 
pokoju podał mu na tacy bilet wizytowy. :Michał Herberlin z,d7.iwiony, Muchał m6 

_ Patrzc'e państwo ! - zawołał Her- wiącej ze zdwojoną uwagą· 
berlin jakgdyhy mile zdziwiony. - Ach! Nie zam~erz~m uial~ć się 

_ Czy pozwoliSZ mi przyj ąć tę damę? . przed pan~ - podoh..~ciła - nIe m~m 
_ dodał niezwłocznie zwracając się do I ;('m bardZieJ ~retenSJI do ,?an~! ~hcla-

. I-abvm tvllko zeby pan ... WIedZiał .... 
mn1e. 'U ł' • h' '1' .• d 

Podniosł{'m się chcąc przej ść do są,- . r wa. a l !O c .WII lW!aca,.!ąc SIę o 
~i dn'''g'o S:łlon'kn lecz gOf>podarz domu mnIe, nteme",o ŚWIadka tej sc~ny, zabra-
""le , I~, '0

1 , '. ta głos nonownie: 
wstrzymill.mnt. s!oW~m l.. _ MmlZę przedtem jednak wytłU1l'Da . 

- Alez Z0stiln! NIC Jesteś zbyt eeZ11Y , • b'" . t k • 
mój drogi! Zarewniam cię. J est to młoda ra,yc dnanud bO ~cn~Sct mOJ ~ l s owca h' _..:I t?:;:,e, 

b kt ' '·1 . l ' d ' 1 . praw 01'0 o nIe 111 rygulą go. VI, ZI o 
oso, a, ~r~ ~tOSI ~ mntp He ys o po e to, że przed czterema bl 'sko laty przy -
ce,nJe p~wl escl SWOI, memt1.~v~d~wcy. Opo szłam do pańskiego przyjaciela z grub;ym 
WIem CI to szczegołowo pOZDleJ. T"kon'sem pow'eśc' ktcke · byłam auto _ 

P • A d . I d ... _1 • d 'i,...1 I 1, 1 . r 
- ros, n rzeJu . - o eZW<Ii1 Stę o ka i która UlWażałam za arcvdzi eł{) oczy-

loikaja. :Mloda kobieta w grubej żalobi~ wiście l - ... . . 
weszh do gabinetu f rzymając Łrzyletn ie~ Nie znając pana Herberlin osobiście, 
go "hłCTlczyka za rączkę· , wyrobiłam sobie jak najkorzystnif;js7e 

Była bardz? s-mutn.a, lera, 1f'śmJec~ała pojęcie o nim j fl.ko o człowieku na zasa
~łę przez łzy J rysy Jej wVl'azały sl1ną dzie i e~o artYkułów. 
woJ"l nie poddania się boleści. Wzbudziły one We mnie bez,granicznr: 

Z:mwaivłem j edno(,'ześnie, że na widok zauf8 nie. 
r,'7..arnei krepy oknla.iąC'ci smukłą sylwet- Bez wahania tedy zwr6ciłam się do 
kę interesantki Michał HerberHn zmieszał pana Herberlin o pomoc w wydaniu mej 
się. pow:eści . 

- Louis Diendonne, kolega mój i przy Zna pan miły i ujmujący spos6n 0-
faciel - prp( st :n'."ił mnie damie. be,iści.a nrzyjacieTa &wego. nie ~E' w;ęc 

- P31'i ~l.l:cia (.)r·eve, n; c'PT3.wda.~? - roz:wod,ziła s ię nild tem j ak !Y,łęboko by-
zwrócił ";,, clo niej z z<''Pvtani''Dl. lam 'W7.:r1.1SZOmt jego . zacholY..aniC,m Wę 

.,... Germaine! - poprawiła. P.OCZ~!ll A 1v?z!~em t:nnJ.a. • - ~ ~.~~ \ 

W którym oprócz sal i t:el klasztor- ~howllrue do kasy d1CQrf"OtCe';. 
n y ch mieścić się będzie również ob- "'trzymane kwity nie odda"l koMetom. l'eC1J 
szerna kaplica.. Budowa rozpoczęta :' f'ehowała .18 do właRllei porttnonetki. Po 
przed kilku mi.esiacami, postępu je f WyjŚciu ~ dworct\ oświadczyła, że Mteleronu 
szybko naprzód i prawdo'p.odobnie ! je teraz do Werek skąd wkrótce przyhędzi~ 
przed zima bedą. wykonane roboty an'o, które zawiezie je na miej:'cf> przy
zewnętrzne i dachowe, z wiosna szlej pracy. 
przvszłeg-o roku zaś kontynuowane i , 1'~mczasem ohi~ kobiety o~~stka t\ł~ro 
będa roboty wewnętrzne i klas'ztor l wadZlła do p-ewne) restauraCJl przy uLlcy 
bedzie W przyszłym roku ca.łkowicie Ko '\'l~owej. ~dzie poczę~towała je l.~ł'lcją. 
wykończony. Stamtąd odprm\~lodzila do hotelu Handlowe 

w· 

zyka lelc1c& I tanecma., 19,10 Rozmaitości. 
j9,~. Kom. Tow. Zach. do Hooowli Konf 
Pol~ce. 19,33 Pra$()WY Oz. RadX>wY, 
Kom. roln. Min. Roln. l Ref()!'m Rolnycb 
19,55. Program na <łz. nast .• ZOO0-21~ Muzy
ka lekka. 21.20. Słuchowisko pt. ..Drugie 
rt/ifości". podług SIt. MilaszewslC'iegQ 21 
Dod. do Prasowezo Oz, Radi .• 21,55 
klit lila lromunlkacjl łotniczeJ. 22,00. Audycja 
ftlmowo-radjowa na aparaturze 
'Ilyrobu flrmy ..Natawis" ,z,z,40. Wioadomości 
~portowe. 22.50-23,3) Muzyka taneoma. 

Obiecał zapoznać się z moją pracą sam I tu jedna więcej kobieta pisu,ca. nic po- źowi, że wyrzekam się literatuljl. Wiado· 
?rzedewszystkiem, nim poleci ją swemu nadto! mość tę przyjął ze zdziwieniem. 
wydawcy. Nieprawdaż, proszę pana? A tymczasem ... Hm! Pani nie wie o Kiedy, W jaOOś czas potem, zakomuni-

_ Tak - odp.arł HerberHn poważnie l tem, że życie literata najeżone jest kol- kowałam mu ze łzami radości w oczach, 
_ zamierzałem właśnie opowiedZieć przy- cami. że życie literatki, czyli kobiety że będzie ojcem niebawem, zmarsoozył 
jacielowi memu okolicz,ności w jakich żądnej samodzielności, indYWidualnego brwi; Kiedy mały przyszedł na świat. 
miałem zaszczyt poznać panią. rozwoju, pelne jest niebezpieczeń~tw ... ~ robił obliczenia. .. I odtąd, przez całe trzy 

_ Mogę wIęc mówić dalej? _ pytała Plmi jest ładna! Bardzo ładna! Nie mogę lata ży~ie moje było okropne. 
pani Grieve trzymając dłoń na główce ręczyć za wydawcę mego nawet. Kto Albert bowiem twierdził stale, ze tyl· 
chłopczyny który patrzał na nas dwoi- wie czy nie zechce pomać panią osobi- ko.~ tylko ... mężczyzna bardzo kochany 
gil'in ślicznych dużych oczu O wyrazie i'ie- ście, nim wyda powieść pani. Kto wie, mógł mieć doŚĆ wpływu na mnie, bJm 
Szcz()~liwym. czy nie wyda. jej ale czego wza.mian za· się wyrzekła tej manH Pisania, którą su-

_ _ Ależ oczywiśCie! żąda od pani.. .. Potem przyszłaby 'kplej n,a szyłam mu głowę ustawicznie! 
_ Przeczytawszy moją powieść parn drugą pl:aoę -:- gdyż pa:ni nie po~rzesta: Przekonany był, te Jacques jest pan-

Herb<:'J:in zatelefonował do mnie prCrSląc łaby na Jednej. - r gdyby udało fll~ pa~l skim synem! Bf.aga,ł mnie bym przyznała 
bym pl zyS/zła rozmówić !'Jię. cu~em pozostać wzo~~ cnoty,. ŚWiat nI: E.ię! Da.remnie przysięgałam, że nie zdra. 

Udałam się natychmiast pilno mi było uWierzyłby .temu! JeS~tby poWl~e ~~t dził'am go nigdy i! nikim! 
bowiem dowiedzieć się jaki Slld wyda o była arcydZiełem .. radzlłbym mooz;e pr.z~JSć Przed dwoma tygodnłami, kiedy pan. 
mej pracy. nad tt;m: wszystklE'm do ~rządku ruzlen- ski 'Portret ukazał się w pismach z powo-

Ku mojemu zdumieniu ws.zakźe pan neg? J. IŚ~ drogą po~ohma.. ~le praea
a 

du publikaeJi ostatniej pai1la książki, mąi 
IIerberlin przywitawszy się ze mną zaczął pant: me Jest arc~d;lełe~ pa~t z~ m. skoufrontował go z twarzyczką Jacquesa. 
od... zadania mi szeregu pytań natury swoJe małe SZczęRcle: ~tec,h ze Się pan Ol Aeh! Chłopiec ma istotnie oczy. po" 
prywatnej, na które odpowiMziałam mu trzyma g'O W!;:VStkle;rtl s~~ami. Jest t dobne do pana oczu! Czyt to moja winA . 
z bezwz,ględna. szczerością. rzecz rzadsza niż palnl s~dZt. . Czy pańska! 

. ,.. .. • A eoby, 'Pani powiedzi.ała na to, gdym Nazajutrz z rana, Albert odebrał sob{~ 
D?Wled~lał SIę ":'lęc, ze bJł~ męzat- poradził iej zostać matką z;amiast pi- Zycie w swoim ga,binede! Wyzionął du-

k~, ze mąz mó,J mIał przy~olte sta~o. sac powi~~i? cha pewien, te go %drad~iła.m! 
':"'lsko, pozwa.laJące nam fye d~statnlo, _ Pani ma ~al do mnie'! - przer- p~ nim je!tertl w hłobie! ,- _ .... -
ze kochałam go bardzo, ale... mimo to wal Michał wskazui~c malca. Nie potrzebuję niczego! - -;",.- : 
czułam !)uEtt'kę w źyC!U będąc samą po ca- ~ :Bynaimniej! Niech pan jednaJ( }lICI- Nie mam !alu do pana! . - -
łych ?niach gdyż zaJę~ie mego męża po- zwoli mi dókończyć smutnych moicH Chciałabym tytko, teby pan wIedzIal 
chłan:ało go calk.owlcle., ~ dlatego :zabra- dziejów... Kiedy odchod~jł.am przejętA jaką tragedj~ rada pana spowodował? 
łam Się do pracy ItterackIe,l· do głębi słowami pana. pan poeałowaw- w mojem ~cłu! 

Pan IIerberlin wysłuchawszy spowie- szy mn'e po ojcowsku w oba poliC7lki po- W chwIlę p6inłef z;ostaJi§my l)8.ll1{. 
dzi mej uważnie, milczał dość długo. Po- wiedzi ~ł mi na pożegna:nie: Przyjaciel m6J milczał cllugo z czołerr 
CZffil, kładąc mi po oj-cowsku rękę na - Proszę zajrze~ kiedykolwieK ~o 'VI 'dłoniach. 
ramieniu odezwał się z wysiłkiem w ła- mnie I . - Ha! TruCłno'! - odezwał się wresz. 
godnYm głOSie: - D1aczeR'o nanI "fe spemiła meJ 'Pro!' cle stłumionym głosem - 1»"Zyznasz chy· 

P~zeczytałem twą powieś~, moje dzi~c- by? _ spytał HerberHn swym grub~, ba, źe nie mogę wyJeohae ter.az % kraju. 
k~ nie jest ani głupia, ani śmieszna, lecz.. dobrotJ·'Wvn'l1. tonem. Muszę pozosta~ przy nich L. Bo~... ten 
bez .znaczenia! .... Jeśli dam ręko'Pis pani - Wr6ciwf'ozy do domu -- cl~~cl3 ~- ma.1y j-eM •• ~ bądź co bądź ... w pewnej mie 
mojemu wydaw.cy· i on wyda .ią. - za co ni Grieve daleJ pomHałł}.c pytanie Micha- r~~tnie mokm ~tieskiem. !. .• 
JUa ~l =' .Bl'n.badiił U~emu hil JI młilllanłmu.. =: enaim1ła.m ltWlllI Tłum ,_ S. 





Kaprys amerykańskiego miljonera. 
Krótkotrwałe szczęście oddanej pielęgniarki. C 

Mil ;oner amerykański Henry staruszkiem, nie ma własne i woli i Z Y 
Rutter liczył lat 77 I~dy zachoro- nie wi,edzą.c co czyni, dał sie nakło- , 
wał . nić do małżeńs.twa. Selma Gram-

na cieżkie zapcUenJe płuc. mont wiedziała jednakowoż, co czy-

Ziemskie więzy 

lotnik 
w przestworzach. 

żenić? • 
SIę 

Wesołe 

• powInIen 
rozważania na smutny temat. 

• 

Starus~ka oddano do sanatorjum, a ni. albowiem zamierzała uzyskać sa 
opiekowała się nim młoda i piękna dm,vnie kuratelę nad staruszkiem. 'Teden ze znanycn sportow<:6w to być g-odnioweg-o wsp6lne2'o lotu. Za-
siostra Selma Grammont. Opiekowa by się dostać w posiadani,e olbrzy- og-łosił swoje rozważania na temat spacer naokoło 'wiata. miast wieczneg-o duetu z Romeo i 
ła się nim tak troskliwie, że miljo- mie2'o jeg-o maiatku_ małżeństw lotniczych, kt6re poniżej CZy młoda panna powinna wviść Tulil. zamiast niedorzecznych słów, 
ner naprawdę wyzdrowiał. Po trzech Młoda kobieta ener2'icznie za- przytaczamy: za lotnika? Nil!dy w życiu. Bar- które od tysiecv lat powtarza sobi. 
miesią.cach mó~d opuścić sanator- przeczała temu wszystkiemu, nie "Czy lotnik powinien sie żenić?" dziei jeszcze niż żona marynarza, ŻO każda zakochana para, wiedli me 
ium, aLe o'puścił ;'e. w towarzystwie w~ele ;'e; iednakowoż to pomog-ło, Naturalnie, bo mimo że ;,est Żlonaty, na lotnika mniei namietne rozmowv na tematy 
siostry. do któr.e i sie przyzwyczaiłl bo sa.d narazie utrzymał w mocy i est on nadal wolny iak powietrze. żyje w wiecznym strachu. meteorolog-iczne (o ile pozwalała na 

k ' d' k ' . . dl' . to wata w uszach). Pozatern nie od i torei chciał okazać wdzięczność. tvmczaS'owe zarza zeme. na azu.ia- a przestrzen stale sle a meg-o me- Ma ona wiad,omości od meźa zapo-
Kupił jei wiec auto. ce iej eksmisie z d.omu. wydanie jako zawodowem alibi. Wychodzac moca kablo~amów. które donos za, wHali swv'ch uczuć w b<twełnę. o ile 

obdarzył pierścionkiem brylant o- wszystkich podarunków, a nawet l powiada on do żony: "Ide na spa- że znajduje się on nad Nową. Zie- nie musieli łeh obwiiać w .. _ wate. 
wym i nie żałował iIUlV'ch podarun- czeku na :i.000 dolarów. cer", przyczem rozumie sie, że ma mla. A a;rdy powraca Oeżeli wog-óle Potem mr. Mollison poj,echal 
ków. które dla milionera sa prze- powraca) on ilUż do ni,ej nie nale- sam. wznos zac się nad Atlantykiem, 
eież tylko drobnostką.. Ale rodzina nadmiar słoflca i .•. przeciąg6w. żv. l oto wieść d'Oszła do pani Mollison, 
milionera teg-o się chyba nie sp.o- N h k.· d Czy człowiek rozsą.dnv powi- że jei maż przvle.ciał na brzeg- kana-
dziewała, że P. Rutter wyi'ed'zj.e z. owoczesna are ile tura Jest olez row 8. nlen poślubić lotniczkę? Tuż lepiei dyi'ski, iako prawdziwy triumfator, 
piekna. siostra do nieznane i jakiejś p.ojać za żone g-wiazdę kabaretową.. Przviał on wszystkie zapr,oszenia I 
miejscowości. by wystarać sie o do- W j~dnem z pism niemieckich ukazał shvch ni~ chronią n~ przed ruchem i hała lub filmowa; wtedy ryzyko iest zna, brał udział we wszystkich danych 
kumenty potrZ!ebne do zawarcia ślu się oryginalny artykuł freiburskiego higjeni 8e~ ulicy, które cały dom wprowadzają w CZlne, ale badź co badź og-raniczo- na le2'o cZleść w kraiu, który położo 
bu. Napozór zrobili tylko wycieczkę, sty dra R. Gooringa, na temat nowoczesnego :.fan wibracji. Wibracja udziela 8ię też czlo n.e. Maż lotniczki, nlezalefnie od ny iest w Ameryce, lecz w którym 
ale wycieczka ta skończyła się 0- budownictwa. Dowodzi on, ŻCI wszelkie no wiekowi, rujnując doszczętnie jego IlIćrwy. wzruszeń. iakich doznaje także żo- nie obowiazuie zakaz wódczany. 
cZyWiście małżeństwem. Tak łatwo woczesne zmiany w'nętrt czyniOllle pod zna- Człowiek musi milCć m'ocny grunt pod noga na. lotnika, gra śmieszna role. ocze- Atoli pan Mollison zaś dowiedział 
nie przyszło pieknei si.ostrze skło- kiem zdrowotności i higjeny prO'\'.Wlzi} tyl mi również w domu! Przynajnm.iej musi ku iac swei żony w domu. lub bieg-a sie z pism. że pani Moilison nie Test 
nić o .~2 lata starsL-eg-o od siebie ko do systemutycznoego on spać w mlll!ywnem twardem łóżku, by iac za nia koleia i okrętem. Sa. kd- z teg-o zadowolona. Istotnie zacfti!l 
miljonera do teg-o kroku, widocznie podkopyWanie. llł'I-szego zdrowia. wytworzyć przeeiwwtl-g~ przeciwko nadmia nak zaszczytne wviatki. Wi- ta dama nie ukrywała sweg-oO nieza-
l'ednakowoż wdziękom jej nie Hasło "możliwie najWIęcej światła, rowi wstrząśn~leń, które człowiek współcze dzieliśmy na ekranie meża pani dowolenia wobec dzlennikarzv. 
móg-ł sie Henry Rutter oprzeć i słońca. powietrza", które nowoczdni archi sny przeżyv;n. Lindher2'h. który stale przychodzi • - firn nie zachowuie sle pował
PTzvie<:hał z wvci,eczki jako "pan 1ekci stawiają sobie za podstawowy cel bu Nadmiar światła, słońca i powietrza wy w Dore. aby się dać sfotog-rafować me. On powinien był zaraz polecieć 
młodv" f szczęśliwy małżonrk. Zda- downictw\i., jlCst zclt.miem autora sprzeczne !tarczy na ulicy, w domu musi być Drzy boku swei małżonki i. maiac w do New Yorku, i stamtad Z'Dowro-
wało się howiem, że zaczyna sie na- :Il wlaściwem załozeni'Bm i przeznacteniem cień, spoMj, wytchnienie. reku pełno kwiat6w, kłania się pu- tern do An~lii dro2'a napowietrzn:J.. 
1)rawde szczeście pary młode;. bo mieszkania, l\1i'eSzkanie jest przed€Wszy8t- Jakby paradoksaInil.!l i 'niezwykle nie hlirzności Z mina krańcowe i skrom- Tymczasem on sie tam stał światow 
mocno stary maż szalenie kochał kietn urządzeniem ochrdanem. Już pra- brzmiał głos niemieckiego higjenisty, musi ności. cem. hulaka. jada kolacie o półno-
młoda żonę, kuoił jej dom, ('2,łowiJCk ukrywał się w pieczarach, się przyznać jego wywodom ziarno pl'b,wdy. cv 

zapisał PDłowe majątku, by się uchronić przed zimnem, mokrem, ha- Jeżeli szkodli~ były betwzględnie grube CZy lotnik powinien sle żenić z ' 
• w dzień wprowadzenia willi ł~Eem, a przedewszystkiem przed światłem'~ stęchłe mury dt.nmycb budowli, 8iedJi~ lotniczka? Teżeli się nie zastanawia- wraca późno do domu. 
wr-czyI l'e,' 'e k W pieczarze on zl1Ujdol\lIł spokój, wytchnie gruźlicy i ,,an!riel~zczyzny", to nie ochro m~ nad tern. d.oŚć uważnie. to wy- W ten sposób sIe zmeczy. NIe na 
, . .,.. l szcze cze na 1·000. . ełn . da n t ki t dł . l ł dolarów. me po swej p li'j wytężonej pracy. nioM przc.d nadmiarem !łońca, światła i le am Sle, ze a e s a .o lest to pozwo i am mu j,echać do Ame-

I tak przeszło siedem dni szczę- Zadanioam mieszkania jest chronić się hałasu ze'wll1ętrznego lokaje współcz'esne też nietylko wskazane, lecz wprost ryki. abv sie tam bawił. On telefo-
~da i pog-ody. Dnia ósrneg-o p.oże- przed nadmiarem powietrza, śu:iatla itd" nie., id\'!ałem budownictwa. wspaniałe. Lotnik i lotniczka nuie do mnie, proszac nmie, abym 
gnał sie milioner z młoda żona bar- co ma tem większe znaczenie dla wycrerpa Rzeczą przyszłych architektów jest roz maia wspólne zamiłowania. do nie2'o przviechała. cel'em spedze-
dzo czule, wsiadł do auta i rojechał nego IllCrwowo człowreW.l współcz.esnego. l wi.ązać ten problem i z'n·.lłeźć złoty środek co w małżeństwie iest cecha nader nia ~azel? kilk,u ~ni w Ameryce, 
rzekomo do biura. Żona niczeg-o złe Cienkie mury i podłogi domów współcze między obiema krańcowościami. rzadką.. Ten wsnólny 2'ust dostar- Ale Ja me mysIe lechać. . 
f!o sie nie spodziewała, ku swemu ~za im t.ematu. do rozmowy. którYl Czy nie PT'zvoomlna ona fonJ 
~d4.iwieniu wvczvtała j'cdnakowoż Egzekucja"" "ntatce Inia.st~~. m.ter_esuJe o~)o,e, co także jest ~Ta- maJ.e2'oO ur,zednlka, która dai<e m~żo-
teg-o same?,o dnIa w 2'azecie. że mul Straszny los św iętokradcy. wlshe!TI .wv,~tk~wem. Do tee-oO lNt· wi .. urlop na udział w bankiecIe 
tlmilioner Henry Rutter zażadał sa- nak nIe lest konlecznem 1,otnlctwo, pod warunkiem. że najpóźniej o 
(łownie ' Jak już donieśliśmy przybył do Mek- prze-d sądem za Abdul Sattarem i wy- Sa ma~żeństwa .złożo~e z meża i żo- I-szef powtóci do domu. 

unieważnienia małżeństwa ki z pielgrzvmką afgańską Abdul Sattar stawili mu świadectwo ?V, ktorzv.ohole g-ra.la w . tennlsa; Pomimo tedy pozor6w lotnik I 
- ibn Surf!. na kt6rym wykonano wyrok ialmalgorliwszego wyznawcy prorOka, --a oni rld 1 I d hi k ( 

ze swą. pieleg-niarką. Selmą. Gram- śmierci za świętokradZtwo sąd wydał wyrok, potępiający czyn i d ok zle en oSIe e. s~at ą. co lotniczka nie mogq. być uważani za 
mont, ponieważ w chwili zawarcia Abdulowi udała się kradzież, lecz na je- śwł1ętokradzki i skazał gO na. karę śmier be;tpr~:PI~~~:) s~~:n~~n~~~a~d~ol'e- pare szcze2'ólnle dobraną.. 
ślu~u nie był w02'óle panem swej go nieszczę.ście ś\viętokradzki czyn je- ci. a egzekucja wyro!m była straszna i 
wolt i nie wiedział, co się z nim dzie go zauważyli inni pielgrzymi i donie- okrutna. Skarzańca zakopano po szyję nie ;est r ,ozmowa. 
~e. P. Rutter przeczytała te wiado- !;Ii o tern d uch u wnym. stróżom Kaaby. w ziemi. Przez trzy dni z rzędu bvl ~Je za to prawowitym powo<Iem 
mość raz i drugi raz i nie mog-ła jej ;lozostawiony na najwIększym skwarze do nierozmawiania. Lotnictwo ,"est 
zr.ozumieć. Gdv S·I·,. J'eszcze nad ta Abdul Sattar ibn Suffi został ujęty. • R k b .,.. t d'" d 'dz" Słonecznym oje much i mos itów o - ~nortem nasuwaJ'acym rozmowv bar 
zaO'adką. zastanaWl'ała, z J'awl'ł SI' ta u' w rącony o clemmcy 1 na Il'Ugl len d t l k -

$ó, .,.. t ł d d d' d l sia tY g owę s azańca, która zczernia- d. zieJ' urozmaicone. Intel,' rrentnłel'-niej szeryf mie,·scowości. w · kto'reJ' s aną prze są em oraznym UC10W- t' • B . k k' c:: . 1 ł' . d ł d b nvch muzułmańskich. Pielgrzym afgań- ia lilk. smOła, y P~\1llę SZYĆ, m~ 1 jego, "ze r071110,"\7 prowadzone iezvklem. 
mlesz <a a I zaza a o ni'ei, y opu- ski nie wypierał się swego czynu i na ~~st~WI0110 t:r'zcd nIm półmI,s~l z \'v;y- k~ór" ''''vraża uczucie. myślt, hnta
ściła dom, ponieważ mą.ż iej uzyskał cbronę swą przytoczył swe oojgoolTętszc Kwnntncm Jadle.m., owocam~ l dzbany 7.;e. No a ponieważ przv wsnólnvm 
od sanu tee-o rodzaiu tymczasowe żyozcltlie i pragnieruie przysłużenia sięl ~~klaltlne z n,apopml. UZ?rOJOll~ straż l(lcie ohole oartnerzv maia ntkane 
zą.rzadzenie. Musiała uczynić za- swej ojczyźnie, bv również Afg<IJnistan Pl!nowa~a skaza~?a, by IIlkt ~ ptelgrzy- 11SZ:V. wiec iest m;orawlr(Hiwlon~ 
dość temu wezwaniu. Meża więcej stał się uczestnikiem z.droju łask sply- mów me przybhzył, SIę do, mego. f'\r7\'CZVna I do milczenia. co w mał
już nie widział31' nawet podczas roz- wających na wiernych wielkiego' pro w- Na ozw<IJrtv elizJen dokonczono egze- '::pl1!'twie także iest rzecz~ bardzo 
pra\,:v s,ado_weJ _ ka Mahometa z świętości. przechowy- kucji. Jedlnem cięciem miecza odciął <'1"11"('l. 

zlawił me tylko lego adwokat I wanvch w Kaabl·e. MI'mo, I'Z' uczestnic". ,. k:l t-k.IPłau głowę r!C'l;kwerita pO\,;·~. , Jli 
.T cI'ato 'e o od! o t Gdy znany lotnl'k an':t'elskl' mr. oświadczył, że iel!o klient iest już pielgrzymki ttfg-aIJc:;kiei wstawili się . ,I ] 2' c pano. rozerwano na cz e ~ 

rv części i \\'ysta\viono na widok pu- Mollison poślubił miss, Amy. rów-
.. &MI iW 

Tragedia francnskiei artystki. 

Trzy śmiertelne strzały obrońcy moralności. 
Prasa paryska zaimuje si~ obec- Pi~kna kobieta kpiła sobie z tych 

nie żywo knva wa trag-ed ją, które j pretcns ii, a wreszde, ma ią.<> już 

b~iczny nież ),otniczke. mieli oni .• świetną. 
Dopiero w piątym dniu zostały zwlo nrase, które; żvczenla można stre

ki Abdul Sattara wywiezione i poza ścić krótko słowami: .. Szcześ1iwei 
miastem w tajnem miejscu zakopane. nr.nrńżv". Ach. co za piekna podróż 

Tak kaTZą muzutmall1ie świętokradz- odbyli razem! Nie przewidywano 
two. Nawet interwencja konsula brvtvj- żadnep'o tlszkndzenia w Ich motorze 
~;kiego za niesz';: zdliwym Afganem nie mał7.eńskim. Co za plekny miesiac 
odniosta najmni-.:jszeg() skutku. miorl (lIVV 111 if' li oni nn(f C7.a!' fi wutv-ofiara. padły dosyć wyrzutów brata, któr~g-o 

trzy życia ludzkie, zreszta bardzo kochała, zabroniła" 
a skupiaiaca się około osoby uroczej mu wstępu do sweg-o domu. 

WWAlg, 

Milo;ć i ntałżeńst~o. 
gwiazdy Music-hallów paryskich Na tern tle właśnie d.oszło do 
tancerki i śpiewaczki Henrietty Bel- trag-edii. Oto peW:leg-o dnia ziawił Próba narzeczonych •.• w resłauracU. 
lot. Mianowicie brat Henrietty za- sie Mateusz w mieszkaniu Henrie- Rewbridge członkini kursów nauczJ- poznah· z cechami dziedzicz.nemi swych 
możny rzemieślnik, zastrzelił ia. i ttv. strzelił kilkakrotnie ku niei i ciels.k,:ch przy uniwersytecie w Columbji, wybrańców i charakteramL 
iei przyiaciela bog-ateg-o przemy- Fevriera. kładac oboi,e trupem. po- wygłosiła niedawno ciekawy odczyt na te- - Człowiek - wywodziła prelegent-
słowca Anatola FeYriera, poczem czem sam pODdnił samobóistwo, mat "Miłość i mal'Żeństwo", ka - dziedziczący po swym ojcu pięk-
sam pozbawił się życia. Trag-ed ja ta zaDrawde niezwvkła W swym odczycie prelegentka rze- ne włosy, może w takim samym stopniu 

Przed laty prowadziła Henrie- w stosunkach francuskich. w któ- komo omówiła temat dziedziczności, odziedziczyć po nim 
tta życie sol'dnei mieszczki przy r"ch n-g-orvstyczna moralność pu- przyczem wypowiedziała kilka orygina'- gderliwy charal,ter. 
boku męża, skromneg-o rvt;u1ska iest rzecza zupełnie WY-l nych pogl~dów. Zapoznając się z rodziną n arz.eczon ego 

urzędnika ministerstwa oświaty iatkowa i zdarzaiaca sie niezmier- Miss Rewbridge rr:dzi n'ewir.stom, ma- zwracajcie uwagę na to. czy jego siostra 
Gd'v wybuchła wo jna, maż ;ei po- nie rzadko. jącym wyjść zam0ż, by Się dokładnie za- nie jest skłonna do życia i czy brat nie 
szedł na front. wrócił p.o kilku la- ... - iW .... &&lS ; -npjlm_wa' w'IA L)ii1iII>iA!&'!\IWłii ............ _·we ... "ĘU lubi .zagladać do kieliszka". 
tach zupełnie złamany na c:,ele i du- Ell-en Rewbridge radzi też koniecmie 
szy. złożony cieżk~ choroba pier- Ply~(~ją,ca ~ysp~~ wypróbować swego narzeczonego "przy 
siowa. niebawem zmarł. - H-:nrie- pomocy kelnerk;". 
tta. szczerze g-o opłakiwała, lecz ' - Udając się ze swym wie1bic:elem 
niebawem voe-rażvła sie całkowi- do restaura'cH. uważnie przypatrzcie się 
cle w ,virze żyda parvskieg-o. Za- temu. jak on obchodzi się z kelnerką Czy 
poznała sie mianowick z człowi e- nie za bardzo spogląda na nią? Czy nie 
kietn. który ŻYWO sif nia 7:aintere- je8t sildonny do przypadkowych 
sował. zane'\,-nił ie; d o <; t atni.o eqzv- p~!Qtnych miłostek? 
stencie. a nonadto kształcił ia w I Strzeżcie się też narzeczonego, któ, 
łpłewie i tańcll - z Drz emvsłow- ' ry skarży Się na złą obs1u,gę, lub, 00 

~em Fevrierem. najg"()rsze. posyła ZIpOwrotem do kuchni 
Brat ;,e i M ~tet1sz. u któreg-o w jedzenie, które mu nie sma.k,uie. Taki 

e2:a.s jakiś vo śmierci meźn. zamiesz- Qę-d'Zie i w domu wciąż kaprY1!ił i upie-
kala. C7f0W;f'k St l1"OWV rał się przy tern. hyścj.e na jotę nie od-

i fa.natyk moralności. stępO'Wały od budżetu. 
mIał siostrze za złe , że iest artystka - A najważniejsze. nie zapomnii cie 
I ~(" iest kochanka Favriera. C?: łowi(' zairzeć do torebki, w której obram.J trzy 
ka Ż0nate9'0 i o7.i r <'iateqo. którv ma iłrobne. 

Jla nie; nO'lścił swa rod'dne Jeże!' to je!'>t praktvczna m()Cna t0-
Matf'ttsz wi~lokrotnie starał s ie I rebka, ZIa starym moenvm za.mki€m -
Dr7f'konać siostre. 7.e Dowinna roz- Parowi<'c "W(';;tfu ' ell" zostanie przebudo wany na p:ywajl~ce lotn:sko dla linji pocz natychmiast wyrzeknijcie się jej wła.~ci-
5ta~ si e z przemysłowcem i zrezy- [owej Dakar (Afryka) - Ro de J anc:ro (Bl·.t,zylja). ft.ll'owiec ten będzie zakotwi cieJa, gdvż od nie~o nie łatVl-"'O wam będzie 
!:!n(lwać z kariery artystyczne i, czony na pdllym oceanie. otrzymać coś nawet ,:na szp'lki". 

Podsłuchane. 
U FRYZJERA. 

- Czy ja już goliłem kiedykolwie!lt SZlt 
nownego pana? 

- Nie, te bUmy poch()dzą. z ~, 
ku samochodowego. 

BRON. 

- O twoim mężu słyszałam niedawno 
ładną historję. 

- Prędko, opOWiadaJ, potrzebna mi 
nowa suknia. 

GDZIE SIĘ DW6CH KŁóCI ••• 
- Więc już po rozwodzie? Jakże 

doszliście do ZgodJ ? 
- Bardzo prosto l Moja tona zatrzy· 

mała mieszkanie, a ja dostałem dzieci. 
- Tak? A co zrobiliście z mająt

kiem? 
- Zabrał adwokat. 

NA LEKcn. 

Profesor do ucznia: - Muszkowsk 
Jeżeli twój ojciec wyjdzie o godzinie 
9-ej rano z domu za interesami i w 
przeciągu dw6ch godzin załatwi Je }Xl

myślnie. to o której godzinie powr6ci! 
Uczeń: O czwartej rano, panie })Sone. 
Profesor: Ja.kto, ?rzec'eż wyszedł z.a 

interesami o 9-ej rano i w przecią.gu 
dwóch godZin je załatwił? 

Uczeń: Tak, panie psorze, ale tatus 
mój każdy załatWiony pomyślcie interes 
musi j.eszcze "oblać". 

T.OGJKA. 

Panu profesorowi zdawało się, że 
zgubił okulary. Poniewat nie był pewny, 
czy zgubił, czy mu je ukradziono, wygło. 
sił następujący monolog: "Kto kradnie? 
Zl'odziej kradn',e. Jeżeli złodziej kradnie 
okuJar~, to albo iest krótkowidzem, albc 
nie . .leżeli jest krótkowidzem, to aloo 
ma okulary, albo nie ma, Jeżeli ma o.ku· 
larv, to na cóż byłyby mu potrzebne mo
je? A jeżeli nie ma? Wtedy nie móg-łby 
nleźć mo'ch. Zatem nie jest kr6łkowi
dzem. Lec-z jeżeli T1i.e iest lcT~tkow;ń~F'm, 
to na co mu moie okulary? Więc złodziej 
-ich nie ukrl3dł! Musi2łern je gdz;pś poło
żvć. Lecz idoli mo~n,~ cOO g-dlz'd p(\
loiyć. to trzeba '\Vinzi~. ~dz;e to fest. 
Ja. wioze że i('h Tlie wic1:z,o.. T,('C''?: ideli 
coś wid7ę. to musze m:~ 01{pl"1't1 na 
tlOS1e l" T nołvlr"i::1C ro1rr> h'i ('7(l~('; twa.
rzy: "Tak właśnie myślałem! powIe
dział, odchodząc. 

llpru.ktuc naczelnv: franciszek Prohgl Od,hitn na wTas .. el mas7.vroie rota~vjneJ 
'W Łodz.I DTZY ulic" Karola Nr. 'l. 

Za wvda wnlctwo odpowIada. 'Wład\-Sla w Stvn'llk "wsłll 
Za t:'edakcłe odpOwiada. Roma. furmańskl 


